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Radośnie obchodził cały kraj Święto 22 Lipca
Uroczyste przekazanie M ó w i stolicy pierwsze! części 

trat* te starej Warszawy i rynku Starego ilasta
WARSZAWA PA//. Jak Polska długa i szeroka, radośnie 

świętowano rocznicę tego lipcowego dnia,, w którym 9 lat temu 
nasz naród, dzięki wiekopomnemu zwycięstwu Armii Radzieckiej 
i walczących u jej boku oddziałów Wojska Polskiego — zdobył 
prawdziwą niepodległość, — a równocześnie świętowano pierw­
szą rocznicę uchwalenia Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

Ludzie pracy cieszą się z osiągniętych w ciągu 9 lat wiel­
kich wyników pokojowej, twórczej pracy, które wzmacniają 
nasz kraj — ważne ogniwo w obozie pokoju, które stwarza ją co­
raz lepsze warunki pracy, dobrobytu i rozwoju kulturalnego 
dla wszystkich łudzi pracy miast i wsi.

A po południu — do późnych godzin wieczornych trwały za­
bawy Indowe na placach i w parkach miast, w tysiącach osie­
dli i wsi.
Ulice Warszawy już wczesnym 

rankiem zapełniły się gwarnymi 
tłumami. Mieszkańcy Warszawy 
spieszyli, by wziąć udział w u- 
roczystym przekazaniu ludowi 
stolicy pierwszej części traktu 
starej Warszawy i rynku Stare­
go Miasta oraz, by podziwiać 
barwną, radosną defiladę tysię­
cznych rzesz młodzieży stolicy i 
sportowców.

Na uroczystości przybyli: prze­
wodniczący KC PZPR, Prezes 
Rady Ministrów — Bolesław 
Bierut oraz członkowie Rady 
Państwa z przewodniczącym Ra­
dy — Aleksandrem Zawadzkim 
na czele, członkowie Biura Poli­
tycznego KC PZPR, członkowie 
rządu, przedstawiciele sejmu PRL. 
stronnictw politycznych, Wojska 
Polskiego, organizacji społecz­
nych, członkowie Komitetu War­
szawskiego PZPR, Prezydium 
Rady Narodowej m. st. Warsza­
wy. przodownicy pracy stolicy o- 
raz przodujący chłopi indywidu­
alni. członkowie spółdzielni i ro 
botnicy PGR z woj. warszaw­
skiego. i

Obecni byli członkowie korpu­
su dyplomatycznego akredytowa­
ni w Warszawie.

Rada Najwyższa ZSRR
zbierze się 5 sierpnia
MOSKWA PAP. Prezydium Ra­

dy Najwyższej ZSRR zmienia­
jąc poprzednią decyzję, postano­
wiło zwołać piątą sesję Rady 
Najwyższej Związku Socjali­
stycznych Republik Radzieckich 
na dzień 5 sierpnia 1953 roku.

«5» <*■

Prezes Rady M inistrów  
Bolesław Bierni 

przyjął am basadora ZSRR 
w Polsce m

WARSZAWA PAP. PrezSf Ra­
dy Ministrów Bolesław .Bierut 
przyjął w dniu 21 bm. ambasa­
dora nadzwyczajnego i pełnomoc 
nego Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich w Polsce 
Georgija Popowa.

W uroczystościach wzięli rów­
nież udział liczni goście, zagrani­
czni — przedstawiciele Świato­
wej Rady Pokoju, wybitni działa­
cze ruchu obrońców pokoju i 
naukowcy, przybyli do Polski 
na uroczystości kopernikowskie 
oraz bawiący w naszym kraju 
związkowcy brytyjscy i austriac­
cy, przedstawiciele Polonii zagra­
nicznej, a także około 400-osobo- 
wa grupa dzieci polskich z Fran­
cji i Belgii.

Rynek Starego Miasta, mienią­
cy się w blaskach lipcowego 
słońca tęczą malowideł, złoceń i 
polichromii, zapełniają mieszkań­
cy stolicy. Przepełnione są rów­
nież przyległe do Rynku uliczki
— prastara Kanonia, Piwna, Za­
piecek i inne.

Piękny staroświecki zegar, zdo 
biący jedną z kamieniczek bije 
godzinę dziesiątą.

Na przystrojonym godłem na­
rodowym balkonie zabytkowej 
kamienicy — Rynek nr 10 — 
jednej z należących niegdyś do 
starej warszawskiej rodziny Ba- 
ryczków, zajmuję miejsce Prze­
wodniczący K C, PZPR, Prezes 
Rady Ministrów -i— Bolesław Bie­
rut — wraz z przewodniczącym 
Rady Państwa -i- Aleksandrem 
Zawadzkim oraz przewodniczą­
cym CRZZ — Wiktorem Klosie- 
wiczem, I sekretarzem KW PZPR
— Władysławem Matwinem, prze 
wodniczącym Prezydium Rady Na 
rodowej m. st. Wa rszawy — Je­
rzym Albrechtem oraz wybitny­
mi budowniczymi traktu starej 
Warszawy — Józefem Marko- 
wem, Stanisławem Baranem i 
Janem Kozakiem. Zrywają się 
oklaski i mocne okrzyki: „Niech 
żyje Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza — przodująca siła 
narodu!“ , „Niech żyje Polska Lu­
dowa!“ . Orkiestra gra hymn na­
rodowy.

Zabiera głos przewodniczący 
Prezydium Rady Narodowej m. 
st. Warszawy — Jerzy Albrecht. 
Słowom mówcy towarzyszą wzno 
szone raz po raz potężne okrzyki 
na cześć Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, na cześć Konstytu­
cji, na cześć przoduj acftj siły na­
rodu — Polskiej Zjednoczone;i 
Partii Robotniczej. Dzieci polskie

z Francji i Belgii pozdrawiają I pochodu młodości. Radosny i we- 
Bolesława Bieruta, powiewając | soły jest ten pochód, taki jak ży­

cie młodego pokolenia Polski Lu­
dowej. Uśmiech zdobi twarze de­
filujących, nad barwną kolumną 
raz po raz brzmią pieśni, dźwię­
czą ludowe kapele, raz po raz ty­
siące ust podejmują okrzyki na 
cześć partii i rządu, na cześć Pol­
ski Ludowej, na cześć wielkiego 
Kraju Rad, którego Armia przy­
niosła nam wolność. Tysiące ust 
skandują słowo bliskie i drogie 
dla każdego — pokój. Entuzja­
stycznie witają kroczącą młodzież 
tłumy mieszkańców stolicy zapeł­
niające chodniki na całej trasie 
pochodu.

Dzieci i młodzież, pracująca i 
ucząca się, ZMP-owcy i harcerze, 
defilując, prezentują swe osiągnię 
cia na polu nauki, na polu bu­
downictwa socjalistycznego.

wiązankami barwnego kwiecia.
Następny mówca — to jeden z 

najbardziej zasłużonych i ofiar­
nych budowniczych rynku Sta­
rego Miasta, wybitny przodownik 
pracy — Stanisław Baran. „My, 
pracownicy KAM — mówi on 
wśród entuzjastycznych oklas­
ków i okrzyków na cześć boha­
terskich budowniczych „Starów­
ki“ — obchodzimy dziś Święto 
Wyzwolenia ze szczególnie wielką 
radością i dumą. Składamy War­
szawie i całemu narodowi owoc 
naszych zmagań ze zwałami gru­
zu, tysiącami walących się, znisz­
czonych murów, owoc naszych 
kilkuletnich walk o odbudowę 
drogiej nam wszystkim „Starów­
ki“

Przedstawiciel załogi ZBM-3 
KAM mówi: „Dziś oddajemy na 
użytek mieszkańcom Warszawy 
rynek Starego Miasta. Wytrwaliś­
my -w tej pracy, bo czuliśmy, że 
z nami jest cały naród polski, bo 
kierowała nami partia i jej prze­
wodniczący Bolesław Bierut“ .

Tym słowom przedstawiciela 
dzielnej załogi budowniczych „Sta 
rówki“ towarzyszy grzmot oklas­
ków i okrzyków na cześć Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej i Bolesława Bieruta.

Uroczystość na Starym Mieście 
dobiega końca. Rozlegają się 
dźwięki starej pieśni rewolucyj­
nej ludu Warszawy — Warsza­
wianki.

Uczestnicy urocz; ilości udają 
się na Krakowskie Przedmieście, 
gdzie zajmują miejsca na trybu­
nach ustawionych naprzeciw 
pomnika Adama Mickiewicza.

Gdy na trybunę honorową wstę 
pują kierownicy partii i rządu, 
rozlegają się dźwięki hymnu na­
rodowego.

Rozlega się armatni salut. Roz­
poczyna się defilada. W perspek­
tywie zieleni i bielejących świe­
żością tynków kamieniczek Kra­
kowskiego Przedmieścia wykwita 
czerwień, biel i błękit proporców. 
Mienią się barwami tęczy stroje 
zbliżającego się wielotysięcznego

W ęgierski przem ysł 
z nadwyżka w ykonał 
plan II kwartału b . r.
BUDAPESZT PAP. W Buda­

peszcie opublikowano oficjalny 
komunikat o wykonaniu planu 
gospodarki narodowej Węgier w 
II kwartale 1953 r.

W komunikacie stwierdza się, 
że węgierski przemysł wykonał 
plan II kwartału br. w 103 proc. 
Globalna produkcja przemysłowa 
wzrosła w tym okresie w porów­
naniu z analogicznym okresem r. 
ub. o 12 proc. Znacznie powięk­
szyła się produkcja zarówno 
środków produkcji, jak i towa­
rów masowego spożycia.

W znow ienie łączności 
telefonicznej 

między NRD a Francją
BERLIN PAP. Z dniem 20 

łipca 1953 r. została przywróco­
na normalna łączność telefonicz­
na między Niemiecka Republiką 
Demokratyczną a Francją.

Otwarcie odcinka kolei elektrycznej 
Sopot — Gdynia

Pierwszy pociąg elektryczny na nowo otwartej trasie.

Deoesze z  okazji Śnięta Odrodzenia
Do * .
Przewodniczącego Rady Państwa
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
TOWARZYSZA A*. ZAWADZKIEGO

W a r s z a w a
Z okazji Święta Narodowego — dnia Odrodzenia Polski — 

proszę Was, Towarzyszu Przewodniczący, o przyjęcie przy­
jaznych pozdrowień od Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
wraz z moimi pozdrowieniami i najlepszymi życzeniami dla 
bratniego narodu polskiego oraz dla Was osobiście,

(—) K. WOROSZYŁOW.
* * *

Do
Prezesa Rady Ministrów
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
TOWARZYSZA B. BIERUTA

W a r s z a w a
W dniu Święta Narodowego Polski ślę Wam, Towarzyszu 

Prezesie, oraz Rządowi Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, ¿me 
przyjazne pozdrowienia oraz życzenia dla narodu polskiego 
dalszych sukcesów i rozkwitu Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej.

(—) G. MALENKOW.
* * *

Do
Ministra Spraw Zagranicznych
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
TOWARZYSZA S. SKRZESZEWSKIEGO

W a r s z a w a
Przyjmijcie, Towarzyszu Ministrze, me serdeczne pozdro­

wienia z okazji Święta Narodowego Polskiej Rzeczypospolitej 
Lodowej, jak również życzenia dalszego rozwoju i umocnie­
nia przyjaźni i współpracy między naszymi narodami w inte­
resie pokoju na całym świecie.

(—) W. MOŁOTOW.

Przem ianowanie ose dla robotniczego „S tro s ze k “  
na osiedle im. M arszałka Rokossowskiego

STALINOGRÓD PAP. W dniu 
Święta Odrodzenia jedno z naj­
ładniejszych osiedli górniczych 
na Śląsku „Stroszek“ koło Byto­
mia otrzymało imię wielkiego 
syna narodu polskiego Marszałka 
Polski Konstantego Rokossow­
skiego. O nadanie osiedlu tego 
zaszczytnego imienia wystąpili 
jego mieszkańcy, pragnąc w ten 
sposób dać wyraz gorącym uczu-

Uroczysta sesja Wojewódzkie] i Miejskiej 
Rady Narodowej w Gdańsku

21 lipca br. o godz. 17 w 
sali Teatru „Wybrzeże“ odby­
ła się uroczysta otwarta sesja 
Wojewódzkiej i Miejskiej Rady 
Narodowej w Gdańsku, zwołana 
dla uczczenia Święta Odrodzenia 
i I rocznicy uchwalenia Konsty­
tucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

W sesji wzięli udział sekreta-

Pociągiem elektrycznym do Gdyni
— Proszę wsiadać! Odjazd! j słownie. Ale gdy policzymy 
Dyżurny ruchu daje sygnał. \ wszystkie przejazdy ludnoś-

Maszynista elektrowozu Józef 
Dauksza włącza prąd. Punktual­
nie o godzinie 9 z III peronu 
dworca gdańskiego wyrusza 
pierwszy pociąg elektryczny do 
Gdyni. Jest udekorowany ziele­
nią i transparentami. Jego pasa­
żerowie — to przedstawiciele 
władz, partii, przodownicy pracy 
zakładów Wybrzeża, budowniczo­
wie nowej linii kolejowej i za­
proszeni goście.

...Minęliśmy właśnie przystanek 
przy stoczni. — Ponieważ świą­
teczny pociąg jedzie bez zatrzy­
mania się do Sopotu, jest czas 
by przypomnieć pokrótce młodą 
historię kolei elektrycznej Wy­
brzeża.

Uruchomienie kolei elektrycz­
nej zapoczątkowane zostało wy­
ruszeniem pasażerskiego pociągu 
elektrycznego z Gdańska do No­
wego Portu 2 stycznia 1951 roku. 
W rok później DOKP urochomiła 
linię elektryczna z Gdańska do 
Sopotu. Do dzisiaj na obydwu 
trasach pociągi elektryczne prze­
wiozły niemal... całą ludność Poi 
ski. „Całą“ — oczywiście nie do-

ci, to otrzymamy właśnie 
liczbę około 25.000.000. Ostatnio 
koleje elektryczne Wybrzeża prze 
woziły dziennie ok. 40.000 osób.

Pomimo tego autobusy i tram­
waje kursowały przepełnione, 
zwłaszcza w godzinach powrotu 
ludzi pracy z warsztatów i biur 
do domów — w szczególności na 
odcinku Sopot — Gdynia. Ten 
fakt był dla budowniczych nowe­
go odcinka kolei elektrycznej 
bodźcem do przyśpieszenia pracy. 
Postanowili oni zrobić wszystko, 
aby jak najprędzej ułatwić miesz 
kańcom Wybrzeża dojazd do fab­
ryk, stoczni, portów, uczelni i 
biur, a później — do domów. 
Znaleźli po temu godna okazję — 
zbliżał się dzień 22 Lipca. 
Na cześć Święta Odrodzenia 
budowniczowie kolei elektrycznej 
podjęli zobowiązanie, że w dniu 
święta odcinek Sopot—Gdynia
będzie oddany de użytku. Słowa 
dotrzymali. I dlatego pierwszym

planowanym termi-pierwotnie 
nem.

Ale oto'  dojeżdżamy do So-! generalnego ZSRR tow. Jermiło-

rze KW PZPR tow. Kunat, fow. 
Grochulski, tow. Korczyński, 
przedstawiciele stronnictw poli­
tycznych, organizacji społecznych 
i młodzieżowych, przedstawiciele 
Ludowego Wojska Polskiego i 
Marynarki Wojennej, przodowni­
cy pracy, przedstawiciele nauki, 
kultury i sztuki, radni oraz za­
proszeni goście.

Po odegraniu hymnu narodo­
wego sesję otworzył przewodni­
czący" Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Gdańsku 
tow. Geraga, który serdecznie po 
witał obecnych na sesji gości : 
radnych. Szczególnie serdecznie 
powitał tow. Geraga wicekonsula

potu. Dworzec tonie w zieleni i 
barwnych dekoracjach. Orkiestra, 
wiązanki kwiatów, oklaski. Za 
chwilę zostanie' przecięta wstę­
ga, a tym samym otwarty nowy, 
kolejny odcinek elektrycznej 
trakcji.

Tymczasem na trybunie dyrek­
tor DOKP Gdańsk tow. Krynic­
ki opowiada zebranym o wysiłku 
włożonym przez koiejarzy i dro­
gowców w budowę nowego od­
cinka. Jeszcze raz dziękuje bu­
downiczym za ich trud i ofiar­
ność. Padają nazwiska odznaczo­
nych, nazwiska przodowników, 
którzy dawali przykład załodze. 
Zawiadowca sekcji odbudowy 
PKP Gdynia, Władysław Borzu- 
chowski odznaczony srebrnym 
krzyżem zasługi, monter I klasy 
Józef Dettlaf odznaczony brązo­
wym krzyżem zasługi, robotnik 
sekcji odbudowy PKP Gdańsk 
Stanisław Zdolski, odznaczony 

h

wa oraz przedstawicieli wielkie 
go narodu chińskiego.

Następnie tow. Geraga powitał 
również przybyłych na sesję kon 
suiów państw, mających swe sie­
dziby na Wybrzeżu.
. Po objęciu przewodnictwa sesji 
przez radnego Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej tow Szeligę — 
przewodniczący Prezydium WRN 
tow. Geraga wygłosił referat o 
osiągnięciach i perspektywach 
rozwoju gospodarki Wybrzeża.
Referat był często przerywany o- 
klaskami. (Fragmenty referatu 
podamy w jednym z następnych 
numerów).

Następnie w imieniu Rady Pań « , t , . ,, , , ,
st’.va tow. Geraga udekorował od^N J/K U ł 111111» SflliOrsłłScy(I 
znaczeniami państwowymi za wy­
bitne zasługi w pracy zawodowej

pociągiem elektrycznym z Gdań- brązowym krzyżem «ąsługi. Iń­
ska Jo Gdyni jedziemy już 22 lip- żynierowie- Doering, Kowalski, 
ca 1953 roku, w rocznicę uchwa- Siedlarski, Ciwczynski i mm. 
lenia Konstytucji, na 75 dni przed (Dokończenie na str. 3)

Sztuk Plastycznych w Sopocie 
cb. Adama Haupta i ks. Stani- 
nisława Gronowskiego, probosz­
cza parafii Chmielno, pow. Kar- 
tuzy — złotymi krzyżami zasługi; 
ob. ^Bolesława Dymela, sekreta­
rza Wojewódzkiego Komitetu 
Kultury Fizycznej w Gdańsku, 
ob. Tomasza Wilka, dyrektora 
technicznego Gdańskich Zakła­
dów Papy i ob. Stanisława Kref­
ta, przewodniczącego Powiatowe­
go Komitetu Kultury Fizycznej 
w Starogardzie — srebrnymi 
krzyżami zasługi, ob. Romualda 
Rajskiego, montera Zakładów 
Technicznej Obsługi Rolnictwa w 
Kwidzynie, ob. Mieczysława Dekę. 
dowódcę 18 Brygady Powszech­
nej Organizacji „SP‘‘ w Gdyni 
Orłowie, ob. Józefa Panczuka, 
brygadzistę ciężkiego przeładun­
ku PKS — Ekspozytura Gdańsk, 
ob. Artura Jasińskiego, pracow­
nika ZBIM w Gdańsku oraz ob. 
Józefa Bogacza, kierowcę samo­
chodowego PKS -  Ekspozytura 
Gdańsk — brązowymi krzyżami 
zasługi.

Po odegraniu przez orkiestrę 
Międzynarodówki sesja została 
zamknięta. Następnie rozpoczęła 
się część artystyczna, w której 
wystawiona została premiera ope 
ry „Halka“ — Moniuszki.

ciom górników śląskich dla do­
wódcy ludowego Wojska Pol­
skiego.

i społecznej następujących oby­
wateli:

ks. Ambrożego Dykierta. pro­
boszcza parafii św. Michała w 
Sopocie —. Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski; 
profesora Wyższej Szkoły Sztuk 
Plastycznych ob. Józefę Wmiko- 
wą, prorektora Wyższe! Szkoły

w r/.asopism ie  
„Sow iefskaja  Kultura“
MOSKWA PAP. W czasopiśmie 

„Sowietskaja Kultura“  ukazał 
się artykuł ministra kultury i 
.sztuki Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej — W. Sokorskiego o 
sukcesach narodu polskiego na 
froncie budownictwa kulturalne­
go.

Nota czechosłow acka  
do Stanów Zjednoczonych

PRAGA PAP. — Dnia 20 lipca 
czechosłowackie ministerstwo 
spraw zagranicznych wystosowa­
ło do ambasady USA w Pradze 
netę, w której protestuje przeciw 
skierowaniu nad terytorium Cze­
chosłowacji balonów, napełnio­
nych oszczerczymi ulotkami, na­
wołującymi do działalności anty­
państwowej.

Cała ta kampania została przy­
gotowana i przeprowadzona przez 
obywateli amerykańskich, wysła­
nych specjalnie w tym celu do 
Niemiec, a mianowicie na tę 
część terytorium niemieckiego, 
która znajduje się pod zarządem 
amerykańskich władz okupacyj­
nych.

Rząd Republiki Czechosłowa­
ckiej domaga się, by rząd Sta­
nów Zjednoczonych zakomuniko­
wał, jakie kroki zostały podjęte 
dla niedopuszczenia do takich 
prowokacji wymierzonych prze­
ciwko pokojowemu współistnie­
niu narodów i stanowiących bru­
talna ingerencję w 'prawy we­
wnętrzne Czechosłowacji.

Sytuar/a
w strefie Kanału Suesldego  

uległa poprawie
PARYŻ PAP. Jak donoszą z 

Kairu, egipski minister propagan 
dy Salah Salem oświadczył, iż
wszystkie rewizje przeprowa­
dzane wśród ludności strefy Ka­
nału Sueskiego zostały przerwa­
ne. Minister stwierdził, że sy­
tuacja w strefie Kanału Sueskie­
go stała się normalna i że ogra­
niczenia w ruchu zastosowane 
dnia 13 lipca przez wojska an­
gielskie zastały całkowicie znie­
sione.

Incydent ten — dodał Salem — 
„przypomina nam, że na teryto­
rium Egiptu, tak jak dawniej, 
znajdują się obce wojska oku­
pacyjne, czemu powinniśmy po­
łożyć kres“.
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K rzepiący bilans
W przededniu Święta Odrodzenia

Planowania Gospodarczego o g ło s iT o m u n * ^  'Z l r y  T Z -  
aził radość i zadowolenie całego narodu.

Państwowa Komisja 
kat, który wzbu- 

— ' T : “ “ '  ^aiego naroau. Oto wykonaliśmy 
połioczny plan produkcji przemysłowej w 103 proc., osiągając 

ytwoiczosc o 16 proc. większą niż w I półroczu roku 1952.
I Półrocza zamykamy więc niewątpliwymi sukce­

sami. Źródłem tych sukcesów jest ofiarność naszej klasy ro­
botniczej, jest usilna praca polityczna naszych organizacji par- 
l.lnjch, nieustępliwa walka o rytmiczność produkcji, o ter­

minowe wykonanie zadań wytwórczych tak, jak uczy nasza 
partia i jej przewodniczący, towarzysz Bierut. Źródłem tych 
sukcesów jest współzawodnictwo pracy, współzawodnictwo 
długookresowe, rozszerzone i pogłębione zobowiązaniami kla­
sy robotniczej, chłopstwa pracującego i inteligencji na cześć 
świąt: 1 Maja i 22 Lipca.

Niewątpliwie sukcesy na froncie gospodarczym pod żadnym 
pozorem nie powinny osłabiać naszej czujności, naszej goto­
wości do dalszej walki o plan. Mimo sukcesów bowiem nie 
brak jeszcze słabych ogniw w naszej gospodarce.

Nie wolno nam zapominać, że w I półroczu nie wykona­
liśmy w pełni planu produkcji tak ważnych artykułów, jak 
metale kolorowe, ropa naftowa, niektóre typy obrabiarek, 
łożyska kulkowe, kwas siarkowy, cegła, cement.

Nie wolno nam zapominać, że w wielu zakładach nie wy­
konany został plan asortymentowy, plan obniżki kosztów włas­
nych, plan rentowności, że w wielu przedsiębiorstwach wy­
dajność pracy rośnie w tempie niedostatecznym.

Nie wolno nam zapominać, że rozwój naszego rolnictwa 
pozostaje daleko w tyle za rozwojem przemysłu, że musimy 
coraz lepiej wyposażać chłopów małorolnych i średniorolnych 
i nasze spółdzielnie produkcyjne w nowoczesne środki produk­
cji, coraz szerzej popularyzować na wsi nowoczesne, bardziej 
wydajne metody uprawy i hodowli, celem możliwie szybkiego 
złagodzenia nadmiernej różnicy w tempie rozwoju przemysłu 
i rolnictwa. Usilna praca nad przyśpieszeniem rozwoju naszego 
rolnictwa jest jednym z najważniejszych zadań, którego po­
myślne wykonanie może wydatnie złagodzić nasze trudności 
gospodarcze, stać się poważnym czynnikiem wzrostu stopy ży­
ciowej najszerszych mas naszego narodu.

Nie wolno nam wreszcie zapominać, że stoją przed nami 
bardzo aktualne zadania na wsi -— sprawne i terminowe za­
kończenie żniw i omłotów, przeprowadzenie podorywek i siewy 
poplonów, planowe wypełnienie dostaw dla państwa.

W II półroczu z całą energią rozwijajmy walkę z błędami 
i brakami, które hamują nasz wszechstronny rozwój, utrwa­
lajmy, pogłębiajmy i rozszerzajmy wywalczone już osiągnię­
cia.

Nasze organizacje partyjne winny coraz więcej sił i po­
mysłowości wkładać w mobilizację mas do pełnego wykonania 
zadań tegorocznego planu, w ukazywanie im celu naszych 
wysiłków — socjalizmu i pokoju, w wyjaśnianie ścisłego zwią­
zku, jaki istnieje między pomyślnym wykonywaniem naszych 
planów, a wzrostem stopy życiowej ludności, co jest najwięk­
szą troską i celem wszelkich poczynań naszej partii i rządu 
ludowego.

Wyniki I półrocza stanowią dobry start do walki 0 plan 
następnych sześciu miesięcy, o plan całego roku 1953. Jego 
pełne wykonanie we wszystkich wskaźnikach — to lepsze za­
spokojenie potrzeb życiowych mas-8 pracujących to przyśpie­
szenie budowy socjalizmu, to pomoc dla robotników i chło­
pów w krajach kapitalistycznych, którzy walczą o pokój i 
wyzwolenie społeczne, to większa siła Polski i całego oboiu 
pokoju, któremu przewodzi Związek Radziecki, to wzmocnie­
nie niepodległości naszej Ojczyzny.

Rozwijać siły nasiej ludowej Ojczyzny i c a łe p  obozu pokoju 
-  olo drop, która prowadzi uas do pełuep zwycięstwa

Przemówienie wiceprezesa Rady Ministrów, ministra obrony narodow ej/M arszałka Polski Konstantego Rokossowskiego / 
wygłoszono na uroczystościach Święta Odrodzenia w S ta lin g ra d zie

STALINOGRÓD PAP. Niezwykle radośnie, w poczuciu 
dumy i zadowolenia ze stale rosnących sukcesów i spełnionego 
obowiązku w walce o coraz lepszą przyszłość całego narodu, 
z wykonania planu półrocznego, obchodził Śląsk 9 rocznicę ogło 
szenia Manifestu PKWN i pierwszą rocznicę uchwalenia Kon­
stytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

. Serce robotniczego Śląska, miasto noszące imię Wielkiego 
Stalina, przeżywa dzisiaj swój wielki dzień. Gości u siebie Lu­
dowe Wojsko Polskie, które święci w roku bieżącym 10 rocznicę 
swego istnienia.

Punktualnie o godz. 10 na trybunę honorową wchodzą wi­
tani długotrwałymi owacjami wiceprezes Rady Ministrów, mi­
nister obrony narodowej Marszałek Polski — KONSTANTA 
ROKOSSOWSKI i wiceprezes Rady Ministrów — WŁADYSŁAW 
DWORAKOWSKI.

Towarzyszą im I sekretarz KW PZPR w Stalinogrodzie — 
JÓZEF OLSZEWSKI, generalicja z wiceministrem obrony na­
rodowej generałem POPŁAWSKIM na czele oraz przedstawi­
ciele władz miejscowych. Obecny jest również konsul ZSRR w 
Krakowie — NIKITIN.
Wśród gorących oklasków, o- 

wacji na cześć rządu, partii i 
wojska, na cześć przyjaźni z 
bratnimi narodami Związku Ra­
dzieckiego, Marszałek Rokossow­
ski wygłasza przemówienie.

TOWARZYSZE ROBOTNICY, 
CHŁOPI I ŻOŁNIERZE! 

LUDZIE PRACY MIAST 
I WSI!

W imieniu Rządu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej i Ludowe­
go Wojska Polskiego witam was 

serdecznie pozdrawiam w dniu 
Święta Narodowego 22 Lipca.

Szczególnie gorąco pozdrawiam 
czołowy oddział polskiej klasy 
robotniczej — górników i hutni­
ków Śląska i Zagłębia.

Przedterminowe wykonanie 
przez- górników i hutników Ślą­
ska planów produkcyjnych za I 
półrocze, a także wykonanie do­
datkowych zobowiązań produk­
cyjnych dla uczczenia Święta Lip 
cowego ■— stanowi ogromny 
wkład w dzieło umocnienia sił na 
szej Ojczyzny i podnoszenia do­
brobytu wszystkich ludzi pracy.

Za tę waszą niestrudzoną, ofiar 
ną pracę pozwólcie przekazać 
wam w imieniu Rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej ser­
deczne podziękowanie.

Wznowienie stosunków dyplomatycznych 
między Związkiem Radzieckim a Izraelem

Dnia 28 maja rząd. państwa Izrael zwrócił się za pośredni­
ctwem swego charge d'affaires w Bułgarii do ambasadora, ra­
dzieckiego w Bułgarii z prośbą o powiadomienie rządu radziec­
kiego o pragnieniu, rządu Izraela wznowienia stosunków dyplo­
matycznych miedzy Związkiem Radzieckim a Izraelem ,  które 
rząd radziecki przerwał 12 lutego br. w związku z wybuchem 
bomby w gmachu poselstwa radzieckiego w Izraelu.
W wyniku rozmów, które od- celach agresywnych przeciwko

były się następnie, minister 
spraw zagranicznych Izraela M. 
Szarett przesiał 6 łipca do mini­
stra spraw zagranicznych ZSRR 
IV. M. Mołotowa pismo, w któ­
rym czytamy:

„Ekscelencjo! Rząd Izraela 
stwierdza ostatnio wyraźną po­
prawę w sytuacji międzynarodo­
wej i przybierające ponownie na 
sile, szeroko rozpowszechnione 
pragnienie pokojowego 1 kon­
struktywnego rozwiązania naj­
ważniejszych problemów między­
narodowych, dotychczas jeszcze 
nie rozwiązanych. Rząd Izraela 
pragnie w obecnych warunkach 
poi uszyć sprawę wznowienia sto­
sunków dyplomatycznych między 
Związkiem Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich a Izraelem.

Korzystając z okazji rząd 
Izraela przypomina swą odpo­
wiedź z dnia 8 grudnia 1951 r. 
na notę Ministerstwa Spraw Za­
granicznych ZSRR z 21 listopa­
da 1950 r., w której oświadczył:

„Izrael nigdy nie wyrażał i 
nie wyrazi zgody na popieranie 
aktów agresji przeciwko ZSRR 
czy jakiemukolwiek miłującemu 
pokój państwu lub też na przy­
gotowanie tych aktów“ . Polity­
ka ta pozostaje bez zmiany. Nie 
żywiąc wrogich uczuć wobec 
ZSRR, lecz przeciwnie, troszcząc 
się o ustanowienie i utrzymanie 
przyjaźni 1 pokojowych stosun­
ków z ZSRR, Izrael nie będzie 
uczestnikiem żadnego sojuszu lub 
porozumienia, wymierzonego w

Piany Li Syn Mana
LONDYN PAP. — Agencja 

Reutera donosi z Seulu, że ofi­
cjalny przedstawiciel minister­
stwa obrony narodowej rządu U- 
synmanowskiego oświadczył, iż 
do armii południowo - koreań­
skiej powołani zostali wszyscy 
rezerwiści.

Obserwatorzy znajdujący sie w 
Seulu sądzą, że armia południo­
wo -  koreańska zwiększona zo­
stanie do 20 dywizji.

Rząd radziecki wziął również 
pod uwagę oświadczenie rządu 
Izraela, iż nie będzie uczestni­
kiem żadnego sojuszu lub poro­
zumienia, wymierzonego w ce­
lach agresywnych przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu.

Uwzględniając powyższe zape­
wnienia rządu Izraela i wyra­
żone przezeń pragnienie ustano­
wienia przyjaznych stosunków ze 
Związkiem Radzieckim, oraz 
wierny swej polityce utrzymywa­
nia normalnych stosunków z in­
nymi krajami i umacniania 

crnych, które zostały przerwane j współpracy między narodami — 
12 lutego 1953 r. i rząd radziecki Również ze swej

Korzystam z okazji, aby prze- j strony oświadcza, iż pragnie u- 
słać Ekscelencji wyrazy mego j trzymywać przyjazne stosunki z 
wysokiego poważania. ¡Izraelem i uwrża za możliwe

M. Szarett wznowienie stosunków dyploma-
Minister Spraw Zagranicznych tycznych z rządem Izraela.

Dni« 15 lifca*mińhter raw Proszę P3113' Panie Ministrze'
« . « » „ i r Ł S ą  w » " S ”  k ; meg0 " p-
lotow przesłał następującą od- \ o 0  ®  P

Związkowi Radzieckiemu.
Rząd Izraela proponuje ofic­

jalnie rządowi Związku Socjali­
stycznych Republik Radzieckich 
przywrócenie w duchu szczerej 
przyjaźni międzynarodowej nor­
malnych stosunków dyplomaty

powiedź na pismo ministra spraw j 
zagranicznych Izraela M. Sza- 1  
retta:

„Panie Ministrze! W związku i 
z listem Pana z dnia 6 lipca | 
1953 r., komunikuję co nastę- i 
puje:

Jak wiadomo, 9 lutego na te- j 
renie poselstwa ZSRR w Izrae- j 
lu został spowodowany przez | 
złoczyńców wybuch bomby, w 
rezultacie którego został ciężko 
ranny urzędnik poselstwa oraz 
członkowie rodzin kilku urzęd­
ników poselstwa. W związku z j 
powyższym rząd radziecki odwo- j 
lał posła Związku Radzieckiego j 

personel poselstwa w Izraelu j 
oraz przerwał stosunki dyploma j 
tyczne z rządem Izraela.

Dnia 28 maja rząd Izraela > 
zwrócił się do rządu radzieckie- j 
go z propozycją wznowienia sto 
sunków dyplomatycznych mię­
dzy Izraelem a Związkiem Ra­
dzieckim.

Rozpatrując tę propozycję, rząd 
radziecki wziął pod uwagę, iż 
rząd Izraela wyraził głębokie u- 
boiewanie i przeprosił za prze­
stępstwo, popełnione wobec po­
selstwa radzieckiego w Tel-Ąvi- 
vie, jak również to, że aczkol­
wiek poszukiwania sprawców nie 
dały pozytywnego 
rząd Izraela, według jego oświad 
czenia, kontyr.” uje poszukiwanie 
winowajców w celu ich areszto- 

I wania i oddania pod sąd-

W. M. Mołotow."

Pozdrawiam i wyrażam po­
dziękowanie wszystkim robotni­
kom, chłopom i inteligencji pra­
cującej województwa stalino- 
grodzkiego, którzy swą patrio­
tyczną pracą w przemyśle i w 
rolnictwie, w transporcie i w 
służbie zdrowia, w szkolnictwie 
i na polu pracy kulturalnej przy 
czynią ją się do wzrostu sił Pol­
ski Ludowej i polepszenia życia 
naszego narodu.

Dzięki historycznemu zwycię­
stwu Związku Radzieckiego nad 
hitlerowskim faszyzmem — dziś 
pod przewodem klasy robotni­
czej, zjednoczeni we Froncie Na­
rodowym, budujemy nowe, lep­
sze życie w naszej wyzwolonej i 
zjednoczonej Ojczyźnie.

Z dumą możemy spojrzeć na do 
robek 9-lecia Polski Ludowej w 
dziedzinie gospodarki narodowej, 
oświaty i kultury, życia politycz­
nego i społecznego. I chociaż mu­
simy zwalczać jeszcze niemałe 
trudności w naszym życiu, może­
my z ufnością patrzeć w przy- 
złość.
Stajemy się narodem coraz 

bardziej silnym, oświeconym i 
kulturalnym.

Dzięki naszym dotychczaso­
wym sukcesom w wykonaniu 
wielkich planów narodowych — 
jesteśmy w stanie coraz lepiej 
zaspokajać rosnące potrzeby ma­
terialne i kulturalne ludzi pra­
cy.

W oparciu o nasze rosnące si­
ły i o braterską pomoc Związku 
Radzieckiego, w przyjaźni i 
współpracy ze wszystkimi naro­
dami obozu pokoju i socjalizmu 
i z wielką armią obrońców po­
koju we wszystkich krajach 
świata, będziemy niestrudzenie 
rozwijać nasze pokojowe budo­
wnictwo.

Umacniać jeszcze bardziej jed­
ność i współpracę wszystkich na 
rodów, stojących na straży po­
koju, wzmagać czujność .wobec 
knowań wroga, święcie przestrze 
gać Konstytucji i zasad prawo-

ziemia śląska, kuźnia potęgi na­
szego narodu.

Jeszcze bardziej zespólmy swe 
wysiłki we Froncie Narodowym, 
nie szczędźmy trudu di a umac­
niania potęgi Polskiej Rzeczypo-

rządności, rozwijać siły naszej spolitej Ludowej, dla świętej spra 
Ludowej Ojczyzny i całego obo- wy pokoju i wolności naszego
zu pokoju — oto najwyższy na­
kaz patriotyczny, oto droga, która 
prowadzi nas do pełnego zwy­
cięstwa.

narodu, nie żałujmy trudu, aby 
szybciej rozwijała się nasza gos 
podarka i kultura narodowa, a- 
byśrr.y coraz pełniej mogli rea-

Przyszłość należy do nas, d o ; iizować podstawowy nasz cel — 
niezwyciężonego obozu pokoju i coraz lepsze zaspokajanie mate-
socjalizmu, któremu przewodzi 
Wielki Związek Radziecki.

OBYWATELE, RODACY!
Mogę zapewnić Was, że Ludo­

we Wojsko Polskie wiernie i 
czujnie strzeże niepodległości na 
rodu i władzy ludu polskiego, 
naszych granic i naszego poko­
jowego budownictwa.

Myśli i sgrea żołnierzy są ra­
zem z wami, gdyż każdy z nas 
ożywiony jest tym samym prag­
nieniem, tą samą wolą, aby na­
sza Ojczyzna rosła w «iły, aby 
rozkwitała cała nasza ziemia poi 
ska, a zwłaszcza nasza prastara

riałnych i kulturalnych potrzeb 
całego narodu, wszystkich ludzi 
pracy.

Niech żyją nasi górnicy i ca­
ły lud pracujący Śląska i Zagłę­
bia!

Niech żyje nasza ukochana Oj­
czyzna — Polska Rzeczpospolita 
Ludowa!

Niech żyje wielki- budowniczy 
Polski Ludowej — Bolesław 
Bierut! * * *

Po przemówieniu Marszaika 
Rokossowskiego odbyła się defi­
lada wojskowa, sportowców i 
młodzieży Śląska.

Jedynie rokowania utorują Niemcom 
drogą do zjednoczenia

Odezwa zachodnio-niemieckiego Komitetu 
Obroñcáw Pokofu

BERLIN PAP. — Agencja ADN 
donosi z Duesseldorfu, że zachod­
nio -  niemiecki Komitet Obroń-

Przybycie do Pekinu  
przedslawiicieli 

Polski i Czechosłowacji
PEKIN PAP. Agencja Nowych 

Chin podaje:
Do Pekinu przybyli na zaproszę 

nie rządu Koreańskiej Republi­
ki Ludowo-Demokratycznej i Cen 
tralnego Rządu Ludowego Chiń­
skiej Republiki Ludowej celem 
wzięcia udziału w pracach komi­
sji nadzorczej państw neutral­
nych po zawarciu rozejmu — de 
legat Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej generał Wągrowski oraz 
delegat Republiki Czechosłowac­
kiej generał Buresz.

Jednocześnie :e wymienionymi 
przybyły pierwsze grupy współ­
pracowników, delegowanych przez 
te państwa do pracy w komisji 
nadzorczej państw neutralnych.

Hola radziecka do Turcji
MOSKWA PAP. — Agencja 

TASS donosi:
20 lipca br. zastępca ministra 

spraw zagranicznych ZSRR W. 
A. Zorin wręczył ambasadorowi 
Republiki Tureckiej w Moskwie 
p Hozarowi notę następującej 
treści:

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich ma za­
szczyt oświadczyć ambasadzie 
Republiki Tureckiej co następu­
je:

Tureckie Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych zawiadomiło am­
basadę radziecką w Ankarze, że

Komunikat Polskiej Agencji Prasowej
Polska Agencja Prasowa ko­

munikuje:
Hitlerowski „Telegraf“, które­

go łgarstwa o Polsce zostały już 
niejednokrotnie przygwożdżone, 
znów puścił w świat nową 
bzdurę na temat walk urojo­

nych „polskich partyzantów" na 
pograniczu polsko-niemieckim. Te 
zmyślone od początku do końca 
kłamstwa stanowią część składo­
wą cynicznej kampanii łgarstw 
Adenauera 1 jego amerykańskich 
popleczników.

Nowa polska radiostacja 
rozgłosi daleko prawdą o Polsce

WARSZAWA PAP. 21 bm. w 
rejonie Warszawy nastąpiło ot­
warcie nowej radiostacji, najno­
wocześniejszej i największej pod 
względem mocy spośród istnieją­
cych dotychczas w Polsce radio­
stacji średniofalowych.

Radiostacja ta, dzięki braters­
kiej pomocy Związku Radzieckie­
go, zbudowana została w rekor- 

rezultatu — jdowo krótkim czasie — w ciągu 
11 miesięcy.

Na uroczystość otwarcia radio­
stacji przybyli: wiceprezes Rady

Ministrów — Józef Cyrankiewicz, 
minister poczt i telegrafów — 
Szymanowski i kierownik Wy­
działu Komunikacyjnego KC 
PZPR — Gumiński.

Zagajając uroczystość minister 
Szymanowski stwierdził, te no­
wa radiostacja będzie pożytecz­
nym orężem w walce o pokój na
całym święcie, gdyż będzie rozgła 
szata daleko za granice naszego 
kraju prawdę o Polsce i o całym 
obozie pokoju.

w okresie od 22 do 27 lipca w 
porcie stambulskim znajdować 
się będzie eskadra okrętów wo­
jennych Stanów Zjednoczonych 
w składzie 10 jednostek, w tej 
liczbie 2 krążowniki, 3 kontr- 
torpedowce, 4 poławiacze min i 
1 statek desa/ntowy.

W ślad za tym tureckie Mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych 
zawiadamia ambasadę radziecką, 
że w okresie od 27 lipca do 3 
sierpnia w porcie stambulskim 
przebywać będzie eskadra angiel 
skich okrętów wojennych w skła­
dzie 22 jednostek, w tej liczbie 3 
krążowniki, 4 kontrtorpedowce, 
6 poławiaczy min, 4 statki desan 
towe.

W związku z tym oświadcze­
niem tureckiego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych, nie można 
nie zwrócić uwagi na okolicz­
ność, że w  ostatnim czasie fakty 
zawijania do portów cieśnin 
czarnomorskich eskadr obcych 
okrętów wojennych, z wielkimi 
okrętami włącznie, stały się co­
raz częstsze, a wspomniane wy­
żej odwitedziny w porcie stambul­
skim przez 10 amerykańskich 
okrętów' wojennych i 22 angiel­
skich okrętów wojennych mogą 
być oceniane, jako swego rodzaju 
demonstracja wojskowa.

W świetle wymienionych wy­
żej okoliczności, rząd radziecki 
ma nadzieję, że otrzyma od rzą­
du tureckiego dodatkową infor­
mację.

Pan Hozar przyrzekł przekazać 
powyższą notę rządowi tureckie­
mu.

Debata nad polityką  
zagraniczną

w  angielskiej Izbie Gmin
LONDYN PAP. W Izbie Gmin 

rozpoczęła śię we wtorek debato 
nad polityką zagraniczną. Debatę 
otworzył kanclerz skarbu Butler 
w zastępstwie premiera Churchil­
la.

ców Pokoju uchwalił na X  ple­
num, które odbyło się w Dues- 
seldorfie w dniach 18 i 19 lipca, 
odezwę do wszystkich Niemców 
na wschodzie i zachodzie Nie­
miec. Odezwa głosi m. in.:

Domagajcie się od rządów obu 
niemieckich organizmów pań­
stwowych oraz od rządów czte­
rech mocarstw okupacyjnych — 
Wielkiej Brytanii, Francji, Zwiąż 
ku Radzieckiego i Stanów Zjed­
noczonych — rozpoczęcia roko­
wań w sprawie pokojowego roz­
wiązania problemu niemieckiego 
natychmiast i bez zastrzeżeń.

Jedynie rokowania utorują 
Niemcom drogę do pokojowego 
zjednoczenia i do pokoju. Nasza 
odezwa zwrócona jest do wszyst­
kich obrońców pokoju i do wszys­
tkich ludzi, którzy rozumieją, iż 
porozumienie jest możliwe i dla­
tego żądanie takie popierają.

W przyszłych wyborach do 
Bundestagu obywatele winni za­
żądać od wszystkich kandyda­
tów, aby opowiadali się za na­
tychmiastowym podjęciem roko­
wań. Jedynie tacy kandydaci mo 
gą liczyć podćzas wyborów na 
głosy obrońców pokoju.

Poprzedni Bundestag uchwalał 
w sprawie pokoju decyzje, które 
szkodziły całemu narodowi nie­
mieckiemu, uniemożliwiały zjed­
noczenie i porozumienie. Jeśli 
wyborcy dokonają słusznego wy­
boru, nowy Bundestag i nowy 
rząd spełnią wolę narodu i do­
prowadzą do rokowań.

„Mazowsze“ na Uralu
MOSKWA PAP. Zespół Pieśni 

i Tańca „Mazowsze“, powracają­
cy do kraju po dłuższym tournee 
artystycznym w Chinach Ludo­
wych i po koncertach w Mongoł 
skiej Republice Ludowej zatrzy­
mał się w Swierdłowsku.

W dniu 20 bm. odbył się w 
świerdłowskim teatrze opery i 
baletu występ artystów polskich. 
Publiczność zgotowała zespołowi 
„Mazowsze“ serdeczną owację.

W yrok na prow okatorów  
faszystow skich w M D
BERLIN. PAP. Dnia 18 bm. 

Sąd Okręgowy w Dreźnie wydał 
wyrok w sprawie 16 uczestników 
prowokacji ■ faszystowskiej 17 
czerwca w Niesky (w pobliżu 
Drezna).

Na czele tej bandy faszystow­
skiej stał b. faszysta L. Markwirth. 
Większość innych prowokatorów, 
których sprawy rozpatrywał Sąd 
Okręgowy w Dreźnie, to również 
w przeszłości aktywni faszyści.

Sąd skazał Markwirtha na ka­
rę dożywotniego ciężkiego wię­
zienia. 9 innych uczestników tej 
grupy prowokatorów skazano na 
kary ciężkiego więzienia od 4 do 
13 lat, zaś pozostałych na mniej­
sze kary.
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Nowe zwycięstwo naszych stoczniowców
Uroczyste przekazanie de eksploatacji

statku »Kopernik«

Dostawy zboża dla państwa
na cześć  22 L ip c a

Każdy statek, opuszczający 
wody kanału stoczniowego — to 
nowe zwycięstwo mas pracują­
cych Polski Ludowej. Stoczniow­
ców. którzy bezpośrednio pracu­
ją przy jego budowie oraz hutni­
ków; metalowców, stolarzy, pra­
cowników zakładów chemicz­
nych i wielu innych fabryk, za­
opatrujących stocznie w materia­
ły i części do montażu. Jest to 
zwycięstwo twórczych, pokojo­
wych sił narodu, wykuwającego 
w znojnym trudzie szczęśliwą 
przyszłość naszej ojczyzny. M/s 
„Kopernik", oddany w dniu 21 
bm. armatorowi — Polskim Li­
niom Oceanicznym — to 50 z ko­
lei takie zwycięstwo polskiego 
przemysłu okrętowego i współ­
pracującego z nim zaplecza. Sta­
tek ten będzie sławił pracę pol­
skich robotników, którzy z okazji 
Roku Kopernikowskiego poświę­
cili dzieło swych rąk pamięci 
największego polskiego uczonego.

Na pokładzie statku, w chwili 
przekazywania go do eksploata­
cji, obok ministra przemysłu ma 
szynowego tow. Tokarskiego, wi­
ceministra żeglugi tow. Bukow­
skiego, sekretarzy KW PZPR 
Iow. tow. Grochulskiego i Kor­
czyńskiego, obok dzielnych stocz­
niowców i marynarzy polskich 
znajdowali się intelektualiści z 23 
krajów oraz bawiący w Polsce 
dziennikarze z państw demokracji 
ludowej, którzy równie radośnie, 
jak i my witali ten nowy sukces 
w naszym pokojowym budownic­
twie.

W pobliżu kadłuba nowej jed­
nostki tłumnie skupiła się załoga 
Stoczni Gdańskiej. W zakładzie 
nastąpiła przerwa w pracy. Ale 
tylko na krótko, o czym świad­
czą zaoliwione kombinezony, u- 
smolone twarze i w wielu rękach 
trzymane narzędzia. Robotnicy

przyszli pożegnać ostatnie swe 
dzieło, aby niezwłocznie przystą­
pić do pracy przy następnych
statkach.

Oto z głośników rozbrzmiewa­
ją słowa dyr. Kostuja: „Towarzy­
szu ministrze, melduję, że statek 
„Kopernik“ jest gotów do prze­
kazania do eksploatacji“ . Przy 
dźwiękach hymnu narodowego na 
maszt podnosi się bandera Polski 
Ludowej.

Przemawia wiceminister żeglu­
gi tow. Bukowski. „Stoczniowcy 
— mówi m. in. — wybudowany 
waszym wysiłkiem statek, który 
nosi imię wielkiego Polaka, Mi­
kołaja Kopernika, będzie symbo­
lem twórczej, postępowej myśli i 
zwycięstwa idei postępu. Mary­
narze, wasza praca na tym stat­
ku będzie służyła do zacieśnienia 
braterstwa i przyjaźni między na 
rodami, a tym samym będzie słu­
żyła sprawie pokoju“. Gorące 
oklaski rozległy się wśród tłumu 
stoczniowców na lądzie i wśród 
marynarzy' na statku.

A następnie zabiera głos sekre­
tarz Światowej Rady Pokoju 
Alfredo Varela. „Mieliśmy moż­
ność oglądania waszych nowych 
miast, wznoszonych z popiołów, 
widzieliśmy wasze muzea, uni­
wersytety i politechniki — mówi

produktów z innych krajów bę-! 
dzie zacieśniać międzynarodową 
współpracę w imię pokoju.

Pozwólcie mi, że w imieniu 
Światowej Rady Pokoju podkreś­
lę, że dzięki wytężonym wysił­
kom wszystkich, którzy pragną 
pokoju, międzynarodowa atmos­
fera musi ulec zmianie. Narody 
twierdzą teraz, że można i trzeba 
skończyć ź koszmarem zimnej 
wojny i stworzyć warunki poko­
jowego współistnienia krajów o 
różnych ustrojach. Wielka kam­
pania zorganizowana przez Świa­
tową Radę Pokoju, jaka toczy się

obecnie na całym świecie, ma na 
celu doprowadzenie do rozwiąza­
nia wszelkich konfliktów za po­
mocą rokowań i umów między­
narodowych. Wzmocni ona jesz­
cze bardziej światowy ruch ob­
rońców pokoju i wskaże drogę 
całej ludzkości".

Uroczystość została zakończona, j 19.5 ton 
Nowy statek PLO m/s „Koper- ^ 
nik“ donośnym głosem syreny 
oznajmia, że rozpoczyna służbę 
pod banderą Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej. Żegnają go stocz 
ńiowcy życzeniem „pomyślnych 
wiatrów“ . (m)

Przekuwając w czyn zobowią­
zania dla uczczenia 9 rocznicy 
wyzwolenia naszej Ojczyzny, 
członkowie wielu spółdzielni pro­
dukcyjnych i chłopi indywidualni 
Wybrzeża przed terminem przy­
stąpili-do odstaw zboża, pragnąc 
zacieśnić sojusz z klasą robotni­
czą. Płynie również tegoroczne 
zboże z państwowych gospo­
darstw rolnych.

W akcji skupu przodują PGR 
i spółdzielnie produkcyjne po­
wiatu gdańskiego. Zespól PGR 
Ostaszewo do 20 bm. odstawił 

zboża, zespół PGR 
Gdańsk — 30 ton, a zespół PGR 
Pszczółki — 106 ton. Spółdzielcy 
z Długiego Pola odstawili pań­
stwu 21 ton, a spółdzielcy z 
Drewnicy i Żelislawka po 10 ton 
zboża.

Jako pierwszy z chłopów in­

dywidualnych w powiecie gdań­
skim odstawił zboże do punktu 
skupu chłop z 7-hektarowego 
gospodarstwa Wincenty Żak z 
gminy Lęgowo Zamiast przewi­
dzianych planem 990 kg dostar­
czył on do punktu skupu 1087 kg 
zboża. O przedterminowej odsta­
wie zboża z nadwyżką zameldo­
wali również: 5-hektarowy chłop 
Alojzy Miszewski z gminy Stara 
Kiszewa,- w pow. kościerskim i 
Kazimierz Orzechowski z groma­
dy Cieplice, gmina Nowakowo, 
pow. Elbląg.

Członkowie spółdzielni produk 
cyjnej Piaski, gm. Dzierzgoń, 
pow. Sztum zorganizowali mani­
festacyjną odstawę zboża. Przy­
jechali oni do punktu skupu z 
transparentami i orkiestrą, do­
starczając państwu 7 ton jęcz­
mienia.

C z y n  L ip c o w y  p r a c o w n ik ó w  s łu ż b y  z d r o w ia

W Dzierzążnie oddano do użytku sanatorium 
przeciwgruźlicze dla młodzieży

Wśród malowniczych kaszub-| Rzeczypospolitej Ludowej, mó- 
skicb wzgórz, w głębi sosnowego I wiącego o zabezpieczeniu każde-

parterowych pawilonów. Toną 
one dosłownie w gęstwinie krze­
wów. Biegną ku nim betonowe 
drogi i dróżki, obsadzone różno- 

, . barwnym kwieciem, a wygodne
Alfredo Varela. Przed oczami jawkj zapraszają do odpoczynku.

lasu ukryty jest kompleks niskich | mu obywatelowi państwa ludo
---- x--------- ■_ ----- —j.... -u------ ’ wego opieki nad jego zdrowiem.

W lutym br. oddano pierwszych 
160 łóżek dla przybywających ze 
wszystkich stron kraju młodych 
robotników, chłopów pracujących

naszymi mieliśmy stale dojrzały 
owoc pracy, wykonywanej w po­
koju, szczęśliwy uśmiech polskich 
dzieci.

Mieliśmy szczęście stwierdzić, 
z jak głębokim uczuciem wdzięcz 
ności obchodzona jest w waszym 
kraju rocznica wielkiego uczone­
go, Mikołaja Kopernika, którego 
odkrywcze myśli odżywają dzi­
siaj w ideałach, czynach i ambit­
nych zamierzeniach synów tej 
ziemi.

I dlatego pozdrawiamy tera* ze 
wzruszenie» ten nowy statek, 
zbudowany przez inżynierów i ro 
botników polskich. Statek ten
nosić będzie imię Mikołaja Ko­
pernika i czeka go zaszczytna 
misja. Wioząc produkty polskiego 
przemysłu i rolnictwa, będzie on 
zarazem niósł narodom świata 
serdeczne pozdrowienia waszej 
wolnej ziemi, a powracając pełen

Jesteśmy w Państwowym Sa­
natorium dla Młodzieży w Dzier- 
żążnie, w pow. kartuskim, odda­
nym do użytku w tegorocznym

i uczniów.
Przed personelem lekarskim i 

sanitarnym, przed pracownikami 
działu gospodarczego stanęło 
wówczas trudne zadanie prowa-

czynie lipcowym. Praca nad stwo : dzenia lecznictwa równocześnie z 
rżeniem w Dzierżążnie wzorowe- • odbudową zakładu. Dzięki zobo-
go ośrodka klimatycznego dla 
zagrożonej gruźlicą młodzieży w

wiązaniom 1-majowym, a następ 
nie zobowiązaniom lipcowym,

wieku od 14 do 20 lat, zaczęła się j trudność ta została przez perso 
w styczniu, kiedy zlikwidowano ¡nel sanatorium przezwyciężona. W 
istniejące tam prewentorium prze wyniku realizacji zobowiązań, w

przekazując
powstającemu

lego
sa-

Pociągiem elektrycznym do Gdyni
(Dokończenie ze słr. 1)

Monter kolejowy Dattlaf i 
downik pracy z PRK 12, Wicz- 
kowski składają meldunek wice-

Konduktorka Alicja Jaworska daje 
sygnał do odjazdu pociągu elektrycz- 

nego na trasie Sopot — Gdynia

ministrowi kolei o pomyślnymi 
wykonaniu zobowiązania.

Z kolei zabierają głos przewod­
niczący Woj. RN tow. Bolesław 
Geraga i wiceminister kolei tow. 
Zbigniew Modliński. Wicemini­
ster przypomina zebranym naj­
ważniejsze inwestycje kolejowe 
Planu 6-letniego. Linie kolejowe 
Pyskowice — Lubliniec, Tychy — 
Wesoła, Łuków — Skierniewice, 
elektryfikację linii Warszawa — 
Stalinogród, rozbudowę węzłów 
kolejowych warszawskiego, ślą­
skiego i gdańsko-gdyńskiego, któ 
rych częścią składową je^j elek­
tryfikacja linii Pruszcz Gaański 
Wejherowo.

Tłoczno jest na peronach. Sło- 
wa mówcy napawają wszystkicn 
radością i dumą. Radość i duma 
z nowego sukcesu i zdobyczy lu­
dzi pracy Wybrzeża są tym więk 
sze, że to przecież cała Polska 
uroczyście obchodzi dziś Święto 
swego Odrodzenia. Wybrzeże wi­
ta swój nowy pociąg, lublinia­
nie i olsztynianie jadą w swoich 
miastach pierwszymi trolleybu- 
sami, najmłodsi obywatele 
Szczecina otrzymali nowy szpital

Idziecięcy, mieszkańcy wojewódz- 
j twa rzeszowskiego — Dom Kul- 

prz° ; tury, ludzie pracy województwa 
1 sialinogrodzkiego — nowe ambu­
latoria lekarskie, Warszawa, 
Bydgoszcz i Śląsk — nowe linie 
tramwajowe...

Oto jak wielkie, i piękne pre­
zenty przygotowała społeczeń­
stwu klasa robotnicza, podobnie 
jak corocznie — na Święto Odro­
dzenia. A czynom tym przyświe­
cała jedna myśl: troska o czło­
wieka. Nasza nowa linia kolei e- 
łektrycznej jest równiej; wymow­
nym tego dowodem. Przecież to 
właśnie dla stoczniowców, dla 
pracowników fabryk i instytucji, 
dla ludzi pracy, mieszkających 
pomiędzy Gdańskiem, Sopotem i 
Gdynią wybudowano' i urucho­
miono nową, szybką komunika­
cję, dla ich wygody wybudowano 
8 nowych przystanków.

Po przecięciu wstęgi — rusza­
my. Mija kilka minut i pociąg 
znów się zatrzymuje. Kamienny 
Potok. Szpalery dzieci i młodzie­
ży. Znów l^wiaty, oklaski, radość 

To samo W Orłowie.
— My, dziatwa szkolna, chce­

my podziękować naszym robotni 
kom i całemu kierownictwu bu­
dowy za to, że od dziś możemy 
swobodnie, punktualnie i wygod­
nie dojeżdżać do szkoły, na bo­
iska, na plaże morskie, po na­
ukę, zdrowie i radość — mówi do 
przedstawicieli władz, partii i 
budowniczych linii cói'ka koleja­
rza 11-letnia Alicja Smoczków- 
na.

Opodal w zwartym szeregu wi­
tają pierwszy pociąg junacy 18 
brygady SP — współbudowniczo- 
wie nowej linii. Twarze uśmiech­
nięte, opalone. Nieraz przecież 
widzieliście ich z łopatami i kilo­
fami jak przekopywali drogę dla 
elektrycznej kolei. Oni wykonali 
większość robót ziemnych, oni za­
ładowali ziemią taką ilość wago­
nów, że można by utworzyć z 
nich pociąg długi jak trasa z 
Gdańska do Stalinogrodu.

Przystanek Gdynia — Wzgórze 
Nowotki. Tłumy mieszkańców wy 
legły na peron. Tu składa meldu­
nek załoga pociągu budowlanego, 
która ze swym kierownikiem 
Biernatem, położyła ogromne za-

dniu 22 lipca, trzy przebudowane 
pawilony zostały oddane do użyt 
ku.

Obecnie sanatorium w Dzier­
żążnie dysponuje 425 łóżkami, 
posiada własny szpital, wyposa­
żony w nowoczesne urządzenia 
lekarskie, własną salę teatralną, 
świetlicę oraz gabinety tzw. te­
rapii zajęciowej, gdzie kuracju 
sze w warunkach korzystnych 
dla zdrowia mogą oddawać się 
ulubionym swoim zajęciom. Rów 
nocześnie przy sanatorium istnie­
je szkoła podstawowa i ogólno­
kształcąca, w której młodzi pa­
cjenci mogą kontynuować nor­
malną naukę.

, . „  , . . . . „ Na uroczystość otwarcia sana-
sługi dla przyspieszenia terminu . j przybyli: przedstawiciele

Ministerstwa Zdrowia z dyrekto­
rem Departamentu Walki z Gruź

ciwgruźlicze, 
zabudowania 
natorium.

Chodziło przede wszystkim o 
przebudowanie pawilonów, przy­
stosowanie ich do nowych po­
trzeb, do nowych zadań. Przeszło 
100-osobowa załoga podjęła się 
tego trudnego, ale jakże piękne­
go dzieła Własną pracą, własną 
inicjatywą, własnymi siłami do­
wiodła, że rozumie dobrze treść 
artykułu 60 Konstytucji Polskiej

dziel, podkreślając wkład perso­
nelu w odbudowę tej placówki, 
po czym otwarcia sanatorium do­
konała dr Maria Garmata.

W czasie uroczystości zabrał m. 
in. głos sekretarz KP PZPR w 
Kartuzach tow. Berezecki, wska­
zując, że dzięki trosce władzy 
ludowej tysiące młodzieży, które 
straciły zdrowie w okresie bar­
barzyńskiej okupacji hitlerow­
skiej, powracają dziś do sił, za­
silając szeregi bojowników po­
kojowego budownictwa. Po jego 
przemówieniu przedstawiciel ku­
racjuszy, syn małorolnego chłopa 
z Kielecczyzny, uczeń Technikum 
Leśnego Wacław Guzik, po-

racjusże pomagali zespołowi pra­
cowników w realizacji ich zobo­
wiązań.

Na zakończenie uroczystości 
przedstawiciel Okręgowego Za­
rządu Związku Zawodowego Pra 
cowników Służby Zdrowia tow. 
Stanisław Zurawiński wręczył 11 
czołowym przodownikom pracy 
spośród personelu lekarskiego, 
sanitarnego i gospodarczego dy­
plomy uznania

Radosnym wydarzeniem dla 
kuracjuszy stał się występ przy­
byłego specjalnie na uroczystość, 
reprezentacyjnego Zespołu Pieśni 
i Tańca oraz orkiestry akordeo­
nistów Stoczni Gdańskiej. Kura-

dziękował władzy ludowej za cjusze sanatorium długo ok,aski- 
troskliwą opiekę. Opowiedział on wali piękne popisy artystyczne 
również o tym, w jaki sposób ku- ' młodych budowniczych okrętow.

Obronny pokoju z 23  krajów  zw ’ edzili W ybrzeże

uruchomienia nowej linii. Śred­
nio wykonywała ona 191 proc. 
normy, zaoszczędziła na materia­
łach i czasie równowartość 14.212 
złotych.

Wreszcie stacja końcowa — 
Gdynia Główna. Tłumy ludności, 
wiwaty, oklaski, bukiety kwia­
tów. Ludzie wylegli na ulice obok 
wiaduktów, z balkonów ucieszone 
oczy śledzą bieg nowego pociągu.

O godz. 11.54, zgodnie z roz­
kładem jazdy, pociąg wraca do 
Gdańska. Teraz zatrzymuje się 
już na każdej stacji, jak normal­
ny pasażerski pociąg. Szybkość 
do 80 km ńa godzinę. Po 36 mi­
nutach jesteśmy w Gdańsku. Kon 
duktorki Alicja Jaworska i Irena 
Lewtak sprawdzają wagony. 
Wszystko w porządku. Pociąg go

licą dr Marią Garmatą na czele, 
przedstawiciele Wydziału Zdro­
wia Prezydium Wojewódzkiej Ra 
dy Narodowej, przedstawiciele 
partii i miejscowych władz,

O przebiegu prac w sanatorium j 
opowiedział zebranym dyrektor i 
zakładu tow. Stanisław Grzą- i

— Możecie bvć dumni r, waszych wspaniałych osiągnięć — mówili w cza­
sie wycieczki po Gdańsku obrońcy pokoju z S3 krajów świata 

Na zdjęciu widzimy kilku uczestników wycieczki na 
na tle gdańskiej „Katarzynki“ .

moście radlińskim,
Fot. Staszkiewicz

P a r o w i e c  r c i i l e w ^ k s i * *

przodownikiem floty w II kwartale
21 lipca na uroczystej akade­

mii zostały podsumowane wyni­
ki współzawodnictwa w PLO w

wszystko w poizą^u r-ocws su- druglm kwartaie br. Zacięta by 
tow do następnej podroży. Po k i l - “jalu„Q „  twtll, nr7(viniaces 
kunastu minutach — rusza. Dziś 
kursuje już co 20 minut.

ła walka o tytuł przodującego 
statku, o proporzec przechodni i 
honor odbierania salutu banderą 

...A na odcinku Gdynia—W ej-jod wszystkich statków PMH. 
herowo rozpoczyna się praca, Bo j Znalazła ona swój wyraz w zwięk 
jeszcze w okresie Planu 6-letnie-; szonej trosce o stan techniczny 
go kolej elektryczna będzie kur- j statku, w oszczędności materia- 
sowała z Pruszcza Gdańskiego do | łów, w lepszym wykorzystaniu
Wejherowa. i ładowni, w oszczędzaniu dewiz 

Z. B. I skracaniu czasu podróży.

Zaszczytny tytuł przodującego 
statku został przyznany załodze 
parowca „Marchlewski“ .

W czołówce przodujących stat­
ków naszej floty znalazły się po­
za tym: „Olsztyn“ , „General Wal 
ter“ , „Kościuszko",
„Puck“, „Waryński“ i „Stalowa 
Wola“.

Wola“, Czesław Podeświak z
„Narwik" i Marian Węgrzyniak 
z „Prezydent Gottwald“.

mm

Tytuły przodowników pracy w 
dfugim kwartale współzawodni­
ctwa otrzymali: asystent maszy­
nowy z „Generała Waltera“ Jó­
zef Grzyl, młodszy kucharz z

Zespół „K rakow iacy“
pokóp,!wystąpi w 0l,er/e Leśnef

w Sopocie
W sobotę 25 i niedzielę 26 bm., 

o godz. 19 odbędą się w Sopocie 
występy Zespołu Pieśni' i Tańca
Związku Spółdzielni Przemysło­
wych i Rzemieślniczych „Krako­
wiacy“.

Reprezentacyjny ten zespół li-
j „Nowej Huty“ — Stanisław Dzie- j czący ogółem 320 osób (na Wy-

„War-1 brzeże przybyło 200 osób) jest 
j swego rodzaju rewelacją. Tworzą 
I go robotnicy, którzy na polu kul- 

za ; tywowania sztuki ludowej osiąg- 
! nęli doskonałe wyniki. W cza­
sie „Dni Krakowa“ zespół ten 

j  był jedną z czołowych atrakcji, 
występując dwukrotnie na arka­
dowym dziedzińcu wawelskim. 
Występy „Krakowiaków“ na Ślą­
sku, a zwłaszcza w Warszawie 
dla budowniczych Pałacu Kultu- 

!ry i Nauki, przyniosły zespołowi 
dalsze piękne sukcesy.

Sobotni 1 niedzielny występ 
.Krakowiaków“ na Wybrzeżu

dzie i starszy marynarz z 
mii' — Jan Mudlaf.

Podczas akademii również,
| wybitne osiągnięcia w pracy za- 
i wodowej i społecznej, zosthły wrę 
czcrie odznaczenia państwowe 12 
najlepszym w naszej flocie ma­
rynarzom.

Srebrne krzyże zasługi otrzy­
mali: Jan Chmara ze Statku „Ki­
liński“ i Aleksander Kulawczyk
z m/s „Mickiewicz“ .

i szewski z , ..Cune - Skłodowska“,
Uczennica Szkoły im. Bolesława Bieruta w Oriowie Alicja Smoczkówna | r_£ Marszałek z „Bałtyk ,

wręcza kwiaty wiceministrowi kolei lnż. Modlińskiemu.

Brązowe krzyże zasługi otrzy' 
mali: Władysław Duszyński z (spotka się niewątpliwie z wiel- 
„Hugo Kołłątaj“ , Zdzisław Hejkojkim zainteresowaniem miejsco- 
z „Pułaski“ , Wacław Jastrzębski
z rezerwy PLO, Stanisław Klima-

I Czeslaw Osadcznk s „Stalowa

wego społeczeństwa.
Bilety w przedsprzedaży do na 

bycia w kasach „Orbisu“. Zakłady 
pracy otrzymają bilety ze zniżką 
na
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Defilada młodości
Błękitny, lipcowy dzień uśmiecha się pogodą. Słońce ostrym świa­

tłem zalewa ulice pełne zieleni i łopocących na wietrze flag. Przed 
teatrem „Wybrzeże“  z minuty na minutę gęstnieją barwne, radosne 
tłumy. Wiatr targa proporcami, swawolnie rozrzuca włosy dziewcząt. Fa­
le młodzieży zalewają płac, zalegają ulice. Okrzyki i radosne oklaski 
witają wkraczające wciąż nowe kolumny sportowe. Coraz bardziej gę­
stnieje las szturmówek, wydłużają się barwne, zwarte kolumny wszyst­
kich zrzeszeń sportowych Gdańska.

Wielotysięczna kolumna stoi 
gotowa do wymarszu. Ramię 
przy ramieniu, uśmiechnięci, z 
oczyma, w których płonie zapał. 
Na czele para młodych przodow­
ników sportowych — Jan Mań­

ko z sekcji piłki nożiiej i Zofia 
Kornato z LZS Sierakowice. Trzy 
mają długie drzewca, na których 
umocowane są flagi narodowe. 
Idą dumni, wyprostowani. Za ni­
mi idą ZMP-owskie poczty sztan-

Nowy żłobek i klinikę dziecięcą
otrzyma! Gdańsk na lipcowe Święto

Pierwsi mieszkańcy żłobka roz 
glądają się początkowo trochę 
nieufnie, z wyraźną rezerwą od­
nosząc się do pielęgniarek, które 
odbierają je z rąk matek.

Oczywiście, pierwsza chwila w 
nowym otoczeniu nigdy nie jest 
przyjemna, ale od czegóż są tro­
skliwe ręce kierowniczki — Leo­
kadii Łyżwy? 'Miły uśmiech, cie­
ple, serdeczne słowa i maty. gość 
czuje się od razu jak u siebie w 
domu. Ba, nawet daleko lepiej. 
Bo czyż każdy w domu miał ta­
kie cudne zabawki, śliczne białe 
łóżeczko z siatką, słoneczną, prze 
stronną werandą, no i ten wiel­
ki ogród pełen pysznych, pachną­
cych owoców...?

Nie, stanowczo nie ma powodu 
do obaw i już po chwili małe 
Tadziki, Danusie, Marysie z cał­
kowitym spokojem i ufnością 
poddają się oględzinom pielęg­
niarki.

Żłobek przy ul. Wajdeloty we 
Wrzeszczu, otwarty 22 lipca, 
urządzony jest nowocześnie. Na 
każdym kroku widać w nim głę­
boką, wnikliwą troskę o potrze­
by młodych lokatorów. Budynek 
ma trzy wejścia — dla każdej 
grupy dziecięcej oddzielnie. Po­
szczególne grupy mają swoje roz 
bieralnie, łazienki, bawialnię, sy­
pialnię i jadalnię.

W żłobku znajdzie opiekę 80 
dzieci, których matki będą mogły 
spokojnie pracować, wiedząc, że 
ich pociechy znajdują się pod 
troskliwą opieką wykwalifikowa 
nego personelu pielęgniarskiego, 
że odwiedza je codziennie lekarz, 
że trzy razy dziennie otrzymują 
smaczne i obfite posiłki, że prze­
bywają w najlepszych warun­
kach.

W7 dniu 21 lipca została otwarta 
nowa klinika dziecięca w Gdań­
sku. Nie spotkacie tu przestraszo­
nych, płaczących' dzieci. Staran­
nie, nowocześnie urządzone sale 
pełne są słońca, książek i zaba­
wek. Mali pacjenci na pewno nie 
myślą o swej chorobie, gdy pie­
lęgniarka czyta im głośno piękne 
bajki Tuwima, czy Brzechwy.

Na razie uruchomiono jeden 
tylko oddział kliniki — dział 
chorób wewnętrznych, obliczony 
na 50 łóżek. Następne oddziały 
oddane zostaną do użytku już w 
najbliższym czasie: 28 bm — od­
dział biegunek toksycznych, i w 
pierwszych dniach sierpnia — 
klinika ortopedii i chirurgii dzie­
cięcej. Wszystkie oddziały wypo­

sażone są w najnowocześniejsze 
urządzenia kliniczne. Na parterze 
znajdują się pomieszczenia dla 
matek karmiących, przybyłych 
na dłuższy okres z prowincji.

Całe skrzydło gmachu zajmują 
wspaniale wyposażone przychod­
nie dla matek z dziećmi. Są tu: 
poradnia chorób wewnętrznych, 
chirurgii, i ortopedii

Na parterze znajduje się pięk­
ny basen pływacki, sala nauk: 
chodzenia dla dzieci kalekich, 
którym zdjęto gips itd., oraz po­
mieszczenia. przeznaczone na na­
ukę szkolną. Będzie tu przycho­
dzić codziennie nauczycielka, by 
przerabiać ze starszymi dziećmi 
normalny kurs szkolny. W ten 
sposób młodzi pacjenci mimo cho 
roby nie będą mieli żadnych za­
ległości w nąuce.

Mali pacjenci będą tu mieli 
takie warunki, w których przy­
krości, związane z chorobą, zo­
staną jak najbardziej zmniejszo­
ne.

<HK)

T ś e a ł r y

darowe wśród powiewających na j 
porywistym wietrze liag. nyme, 
niesiona ponact giowami, wieiKd 
księga Konstytucji Polskiej. Kze- 
czy pospolitej n-udowej, której 
kaźcie zdanie przepojone jest iro 
ską o człowieka. Za makietą Kon 
stytucji przesuwa się zwarta, ou- 
osobowa grupa sportowców z 
niebieskimi, czerwonymi i biało- 
czerwonymi tiagann.

Przy uźwiękacii ńyinnu młodzie­
żowego, granego przez orkiestrę Po-] 
wśzecłmej Organizacji ,,służba Pol-! 
sce ‘ , kolumna rusza w pochod. Moc­
ny rytmiczny krok bije werblem o 
nagrzaną powierzchnię ulicy. .Śmie­
ją się usta i oczy, radośnie uderza­
ją serca. Baz, dwa! Raz, dwa! Płyną 
Aleją Marszałka Rokossowskiego ko­
lumny barwne sportowców, przety­
kane trój kolorem flag. Zalewają 
most Błędnik, wlewają się w ulicę 
Wały Jagiellońskie, płyną w kierun­
ku Placu 1 Maja, a potem strojnymi, 
zwartymi szeregami zawracają na 
Plac Zebrań Ludowych.

Tłumnie zebrana wzdłuż trasy 
puDliczność radośnie i gorąco wi 
ta swą młodzież, swą chlubę i 
przyszłość. Burzliwymi oklaska­
mi nagradzają mieszkańcy Gdań 
ska wspaniałą postawę sporto­
wą zrzeszenia sportowego „Ogni­
wo“. *

W lipcowym słońcu lśnią na 
ramionach sportowców długie 
wiosła regatowe z barwami zrze­
szenia sportowego „Kolejarz“ . 
Przed kolumną wioślarzy w gra­
natowych ¿Iresach maszeruje or­
kiestra PKP. W takt wesołego 
marsza idą sprężyście piłkarze, 
lekkoatleci, bokserzy, siatkarze. 
Tuż za nimi podążają floreciści 
„Budowlanych“ .

Jak okiem sięgnąć faluje gęsty 
las szturmówek i transparentów. 
Idą i idą — równym, sprężystym 
krokiem, roześmiani i młodzi. 
Każda kolumna niesie wielkie 
portrety towarzysza Bieruta, 
Marszałka Rokossowskiego. W po 
wietrzu krzyżują się okrzyki: 
Niech żyje Armia Czerwona — 
Wyzwolicielka narodu polskiego! 
Niech żyje ukochany przywódca 
narodu — Bolesław Bierut!

P ło n ą  harcerskie ogniska

Ponad długimi, zwartymi sze­
regami junaków z 18 Brygady 
„SP“ płyną duże portrety Hanki 
Sawickiej, Janka Krasickiego. 
Rutkowskiego, Kniewskiego, któ­
rych życie i miłość ojczyzny sta­
ły się porywającym przykładem 
dla nich, pracujących w szturmu 
wych brygadach Nowej Huty. 
na rusztowaniach Warszawy, na 
pochylniach Stoczni Gdańskiej 
To oni, junacy „SP“ w zielonych 
mundurkach wspólnie z budow­
niczymi kolei elektrycznej na tra 
sie Sopot — Gdynia, wygrali bi­
twę o czas i oddali kolej miesz­
kańcom trójmiasta w dniu ra­
dosnego święta.

Ponad dwie godziny trwał po- 
chód młodzieży ulicami miasta Do 
ponad 20-tysięcznych tłumów, ze­
branych na Placu Zebrań Ludowych, 
przemówił tow. Tadeusz Recko, prze 
wodniczący Wojewódzkiego Zarządu 
ZMP, mówiąc m. innymi:

Cała młodzież polska z hono­
rem dotrzymuje złożonego ślubo­
wania na wierność Konstytucji 
PRL, pomagając partii i władzy 
ludowej w budownictwie socja­
lizmu. Dumnie i z honorem reali­
zuje ślubowanie młodzież Wy­
brzeża — pracująca w przemyśle 
stoczniowym, w budownictwie, 
w portach i marynarce handlo­
wej, w PGR-ach, POM-ach, w 
spółdzielniach produkcyjnych i 
na wsi indywidualnej. Przykła­
dem i wzorem w codziennym ży­
ciu dla młodzieży Wybrzeża są 
bohaterowie pracy i wal­
ki o socjalistyczną Polskę. Tacy 
jak: Hubert Szmal i Cichowlas,
— przodujący budowniczowie 
statków, jak Wanda Jankowska
— traktorzystka zespołu PGR — 
Rusocin, Ryszard Mazurkiewicz,
— przodujący marynarz Mary­
narki Handlowej i wielu, wielu 
innych, których w dowód swego 
zaufania i szacunku, młodzież 
Wybrzeża, wybrała jako delega­
tów na IV Światowy Festiwal 
Młodzieży i Studentów w Buka­
reszcie.

Wtorek, godz. 20. Letni 
zmierzch układa się miękko nad 
Gdańskiem, w gali flag i festo- 
nach zieleni. Na plac Zebrań Lu­
dowych ze śpiewem ściąga mło­
dzież kolonijna, rozmieszczona w 
licznych szkołach przy ul. Grun­
waldzkiej, Lipowej, Konopnic­
kiej. Schodzą się wraz z dziećmi 
i dorośli mieszkańcy dzielnicy, za 
proszeni za pośrednictwem komi­
tetów Frontu Narodowego nr 180 
i 181. Wielkim koliskiem rozkła­
dają się na placu, w centrum kto 
rego umieszczono olbrzymi stos.

Zbliża się uroczysty moment — 
chwila zapalenia ogniska, przy 
którym potoczy się gawęda. Iskry 
wesoło tryskają w górę z zapa­
lonego stosu. Leszek Siewko, u 
czestnik obozu kolonijnego szkól 
budownictwa przemysłowego, 
przypomina historię dziewięcio- 
lecia naszego nai-odu, nowego na 
i’odu, zwartego i jednolitego, bu­
dującego socjalizm. W ciszy gdań 
skiej nocy, rozświetlonej płomie­
niem ogniska i łuną, bijącą z po­
bliskiej stoczni, padają słowa 
o osiągnięciach, o odbudowanych 
portach, o wodowanych wciąż 
nowych i nowych jednostkach, 
o wskrzeszonej i piękniejącej z 
dnia na dzień Drodze Królew­
skiej Gdańska.

Gdy przebrzmiały słowa gawę­
dy, Janka Bronikowska ze śred­
niej szkoły medycznej w Gliwi­
cach zapowiada kolejne numery 
bogatego programu artystycznego. 
Długo w noc na Placu Zebrań 
Ludowych płynęła pieśń i muzy­
ka i przy chybotliwym świetle 
ogniska przesuwały się barwne 
pary w tańcach ludowych.

Za prawo do nauki, za prawo 
do beztroskiego odpoczynku, za 
zapewnioną radosną przyszłość z 
głębi serca wdzięczna jest mło­
dzież Polsce Ludowej.

Wianek chłopięcych głów ciasno 
otoczył estradę u zbiegu ulic Ułań­
skiej i Łąkowej w Dolnym Mieście. 
Cichną szmery rozmów, wesoło 
strzela iskrami ognisko i w ciszy 
wieczoru rozlegają się słowa ob. Bie

rowca, kierownika jednej z przyby­
łych do Gdańska kolonii letniej dzie 
ci z Górnego Śląska. Słowa proste i 
serdeczne mówią o tym, z jakim do­
robkiem wkracza Polska Ludowa w 
dziesiąty rok swego istnienia. Gdy 
przebrzmiały słowa przemówienia 
malcy ze Stalinogrodu pod kierow­
nictwem rezolutnego harcerza, Kazia 
Przebindy, wykonali zbiorowo recy­
tacje i odśpiewali kilka pieśni ma­
sowych. Potem . tańczył zespół dzie­
cięcy z Bielska, przeplatał się śpiew 
chóralny z recytacjami. Pewnie i 
zwycięsko zabrzmiały na zakończe­
nie słowa hymnu młodzieżowego, 
śpiewanego przez harcerzy.« * #

Występy dzieci śląskich spotkały 
się z serdeczną owacją mieszkańców 
Dolnego Gdańska, którzy zebrali się 
licznie, aby również wziąć udział 
w ogniskach, poorzedzajacych uro­
czystości Święta Odrodzenia. W sied 
miu punktach Gdańska wysoko strze 
lały w górę płomienie ognisk. Pło­
nęły one również i w Gdyni — go­
rące i radosne, jak gorąca jest mi­
łość dzieci i młodzieży do Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Zwieńczenie 
wieży strzelnicy 

św. Jerzego
W przeddzień Święta 22 Lipca 

gdańscy konserwatorzy zabytków 
dokonali pięknego dzieła — u- 
mieszczenia na szczycie zabytko­
wej strzelnicy figury Sw. Jerzego, 
walczącego ze smokiem.

Figura, będąca kopią znajdują­
cego się w Muzeum Pomorskim 
oryginału, została wykonana 
przez gdańskiego metaloplastyka, 
Mariana Ogorzeję.

Odpowiada ona pod każdym 
względem oryginałowi i odtąd bę 
dzie zdobiła szczyt strzelnicy, któ­
ra stanic się wkrótce siedzibą 
Stowarzyszenia Architektów.

<S. M.)

C y r k  1̂ 1 bt* 1 
przyjechał do Gdyni

Do Gdyni przybył Cyrk Państwowy 
Nr 1. Pierwsze przedstawienie cyrko­
we odbędzie się 25 bm. o godz. 19.30. 
Wystawione będzie widowisko pt. 
,,Cyrk wczoraj i dziś“ . W widowisku 
weźmie udział ponad 100 osób, oraz 
konie arabskie 4 inne zwierzęta. Cyrk 
nr 1 pozostanie w Gdyni 10 dni.

TEATR WIELKI W GDAŃSKU —
„Halka“ , godz. 19.

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI -  
„Intryga i miłość“ , godz. 19. 

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE -  
„Osobliwe zdarzenie“ , godz. 19.30

7Kina

K r o n ik a  d n ia
ZMIANA SIEDZIBY ZARZĄDU 

OKRĘGOWEGO ZWIĄZKU BOJOWNI 
KOW O WOLNOŚĆ I DEMOKRACJĘ

Zarząd Okręgu Związku Bojowni­
ków o Wolność i Demokrację oraz 
Okręgowa Komisja Księży podają do 
wiadomości, że siedziba zarządu ‘ i 
biura OKK została przeniesiona do 
Wrzeszcza, Al. Rokossowskiego nr 20, 
tel. 419-38.

Równocześnie podaje sie do wiado­
mości członkom związku terenu No­
wego Portu, Brzeźna i Letniewa. że 
8 bm. powstało koło terenowe w No­
wym porcie. Zarząd koła urzęduję 
w gmachu „Baltony“ przy ul. Zam­
kniętej, od godz. 17 do 18.

Zebrania ogólno-informacyjne człon 
ków koła odbywają się w pierwszą 
środę po każdym 1 miesiąca o godz. 
18 w gmachu „Baltony“ .
ZAMKNIĘCIE ULIC DLA RUCHU 

KOŁOWEGO
W związku z budowa przez Zjedno­

czenie Budownictwa Miejskiego blo­
ków mieszkalnych przy ul Malczew­
skiego, Gdańsk-Siedlce, Prezydium 
MRN w Gdańsku zawiadamia, że od 
dnia 20 bm. do dnia 20 sierpnia br. 
ulica ta zostan«e zamknięta dla ruchu 
kołowego. Ruch dla pieszych, oraz 
przejazd dla taboru straży pożarnej 
1 pogotowia ratunkowego nie dozna 
żadnych ograniczeń. Dojazd dla mlesz 
kańców — za terenem budowy — w 
kierunku Kartuz ulicami Kartuską i 
Kościelną: przed terenem budowy —- 
ul, ul. Kartuską i Ciasną.
„MEDYCY X MEDYCYNA W DOBIE

RENESANSU“
W ramach obchodu Roku Koperni­

kowskiego. 25 bm. w lokalu VII przy­
chodni obwodowej w Gdańsku przy 
Al. Rokossowskiego 39 dr Leon Wa 
silewski wygłosi odczyt pt. „Medycy 
i medycyna w dobie Renesansu i 
Humanizmu**. *

Początek odczytu o godz 17.30.

G D A Ń S K
„Bajka“ we Wrzeszczu — remont. 
„ZPM-owiec** we Wrzeszczu — „Ślu­

bujemy“ , godz. 14, 16, 18, 20.
.,1 Maja“ w Nowym Porcie — „Żoł­

nierz zwycięstwa“ , II seria, godz. 
16, 18, 20. ‘ , 

„Przyjaźń“  w Gdańsku — „Hang-Czou 
Perła Chin“ , „Rzeka Jang-tse- 
kiang“ , godz. 18, „Żołnierz zwy­
cięstwa“ , I seria, godz. 20.

,Delfin“ w Oliwie -  „Dolina śmier­
ci“ , godz. 14, 16, 18, 20.

G D Y N I A
„Atlantic“ '"— „Świniarka i pastuch“ , 

godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30. 
„Goolana“  -t-  „Na arenie“ , godz. 14, 

16, 18, 20.
„Warszawa“ — „Zagubione melodie“.

godz. 14, 16, 18 i 20.
„Pala“ na Grabówku — .Dwaj żoł­

nierze“ , godz. 16, 18, 20. 
„Promień“ w Chyloni — .Trzy opo­

wieści“ , godz. 16, 18, 20.
„Neptun“ w Orłowie — ,.Żołnier2 

zwycięstwa“ , II seria. godz. 16, 18 
i 20.

S O P O T
„Bałtyk“  — „Aleksander Newski“ , 

godz. 14.30, 16.30, 18.30. 20.30. 
„Polonia“ — „Dumna królewna“ — 

godz. 14, 16, 18, 20.
Repertuar* kin podajemy na podsta­

wie informacji ekspozytury gdańskie.i 
Centralnego Biura Wynajmu Filmów 
— tel 330-07 i Okręgowego Zarządu 
Kin -  tei. 312-82.

Do kin trójmiasta biuro „Orbis“ 
sprzedaje bilety tylko normalne na 
dwa dni przed seansem.

'R a d io

G Ł O S  S P O R T O W F
614 lekkoatletów z całej Polski

startuje w mistrzostwach CRZ£ w Gdańsku
Jutro o godz. 10 rano na stadionie Budowlanych we Wrzeszczu rozpo­

czynają się centralne mistrzostwa lekkoatletyczne związkowych zrzeszeń 
sportowych. A]a starcie mistrzostw staje 614 lekkoatletów reprezentujących 
8 zrzeszeń. Równocześnie startować będą: Chromik, Bocianówna, Kowalew­
ska, Baranowski, Harmata, .Rut, Prywer, Radziwonowicz i Sidło — ma­
jący wyjechać do Bukaresztu.
Związkowe zrzeszenia sportowe bar­

dzo starannie przygotowywały się do 
swego rocznego egzaminu. Należy się 
więc spodziewać zaciętej rywalizacji 
w poszczególnych konkurencjach, jak 
i w klasyfikacji zespołowej. W ud 
roku mistrzostwo zdobyło zrzeszenie 
KOLEJARZ. Obecnie duże szanse na 
zajecie czołowego miejsca posiada 
SPÓJNIA, dysponująca tej klasy lek­
koatletami jak Sidło, Korban, Krzy­
żanowski, Brabański, czy Kruglik, 
a spośród kobiet *— Pestkówna, Duń­
ska i Arnt. Ambitne plany posiadają 
gospodarze mistrzostw BUDOWLANI.

Kinizsi -  GwarJia (Krakóv)  2 : 2
W Krakowie odbył się w dniu wczo­

rajszym międzynarodowy mecz pił­
karski pomiędzy czołową drużyną wę­
gierską Kinizsi a krakowską Gwardią. 
Zawody zakończyły się zaszczytnym 
clla drużyny polskiej wynikiem nie­
rozstrzygniętym 2:2.

Mają oni bardzo silny zespół kobiecy 
z rekordzistkami Polski Kowalewską 
i Bocianówną oraz Minnicką i Wą­
trobową na czele. Spośród lekkoatle­
tów Kolejarza o czołowe miejsca wal­
czyć będą Chojnacki (dysk), Lewicki, 
Russek, Smierzchalski i Konikówna. 
Również silne punkty posiada 
WŁÓKNIARZ — Prywer, Ciachówna, 
Serkiz, Słomczewska, Wędkowski, 
Tułecki, płonka i Szewczyk. Dla zrze 
szenia UNII punkty zdobywać będą 
Kiszka, Wilczek i Szędzielorz. W ze­
spole OGNIWA dobry poziom repre­
zentują: Radziwonowicz, Dałkowska, 
Gródecka, Makomaski i Kloc.

Wymieniliśmy tylko czołowych za­
wodników każdego zrzeszenia. W og­
niu. walk zajść mogą poważne zmia­
ny i do głosu mogą dojść uta­
lentowani zawodnicy. Tak było ubie­
głej niedzieli, kiedy mało znana Ko­
walewska ustanowiła nowy rekord 
Polski w oszczepie. Cieszymy się 
szczególnie z przyjazdu Chromika, 
który na bieżni we Wrzeszczu biegać 
będzie w konkurencji 1.500 m.

Sukcesy pływaków Flety 
w wyśs gu „Dookoła molo“  w Sopocie

na dzień '23 lipca 1953 r.
5.05 — Wiad. por. 5.20 — Koncert 

poranny. 6.30 — Dziennik por. 6.50 — 
Muzyka. 7.55 — Wiad. por. 8.15 — 
Serwis CZRM dla rybaków — lok 
11.45 — „Głos mają kobiety". 12.04 — 
Dziennik południowy. 12.15 — „Na 
swojską nutę“ 13.15 — Komunikat 
PIHM dla rybaków — lok. 13.40 — 
Pleśni — Igor Iljin. 14.50 — Swojskie 
melodie. 15.10 — Fragm pow. Gusta­
wa Morcinka „Zabłąkane ptaki“ . 15.30 
— Audycja słowno-muzyczna dla 
dzieci w oprać. Marii Wieman pt 
„Tańczymy i śpiewamy na waka­
cjach“ 17.00 — Wiad. popołudniowe, 
18.30 — Odpowiedzi fali 49. 18.45 — 
Muzyka oper. — Strauss. 18.50 — 
Studenckie zespoły świetlicowe przed 
mikrofonem P. R. 19.10 — „Poznaj 
piękno języka rosyjskiego. 19.30 — 
Muzyka i aktualności. 20.00 — „Dla 
każdego coś miłego“ . 21.00 — Dzien­
nik wiecz. 22.00 — Fragm. książki 
Wandy Wasilewskiej pt. „Rzeki pło­
ną“ . 22.40 — Symfonia „Faust“  Fr. 
Liszt 23.50 — Ostatnie wiad.

Program lokalny. 16.45 — Przy mu­
zyce o sporcie 17.15 — Audycja świet­
licowa: świetlica międzyzwiązkowa
na Oksywiu. 17.50 — Aud. Rybacka: 
Reportaż o pracy i osiągnięciach PGR 
rybackiego na Kaszubach. 18.10 — 
„Tam, gdzie powstają statki** (rep.).

Polskie Radio zastrzega sobie ew 
zmianę programu.

Przy wielkich tłumach publiczności 
odbył się w Sopocie wyścig pływacki 
„Dookoła molo“ . Zgromadził on po­
nad 100 zawodników z Warszawy, Gli­
wic, Bytomia i Wybrzeża.

Całkowity triumf odnieśli pływacy 
Floty, uzyskując czołowe miejsca za­
równo w konkurencji juniorów jak 
i seniorów. Na 5 rozegranych biegów 
pływacy Floty zwyciężyli w czterech.

Obok Floty mającej już swe trady­
cje w sporcie pływackim Wybrzeża, 
na uwagę zasługuje sekcja pływacka 
gdańskiej Gwardii. Istnieje ona od 
niedawna, a już zdołała wystawić do 
wyścigu w Sopocie 30 zawodników.

Wyniki techniczne:
300 m — dziewczęta: — 1) Wachowiak 

(SKS Warszawa) 6:17,8, 2) Tasynkie- 
wicz (FI) 6:18, 3) Tomaszewska (SKS 
Bydgoszcz) 6:41,4.

40(f m — chłopcy — 1) Piotrowski
(Fi) 5:30.4, 2) Nowiński (FI) 5:30,5, 3) 
Klinger (FI) 5:38,8.

800 m — kobiety — 1) Ziółkowska 
(FI) 12:31,8. 2) Marchlewska (FI) 12:32, 
3) Czajkowska (FI) 12:34,9.

1000 m — juniorzy— 1) Salamon (FI)

14:40, 2) Meisner (Gwardia Gdańsk)
14:47, 3) Galon (FI) 15:03.

1200 m — seniorzy — 1) Marchlewski 
(FI) 19:01, 2) Kałuża (FI) 19:22, 3) Woj­
ciechowski (FI) 19:25.

Kadra -  Gwardia 18:7
Rozegrany na stadionie przy ul. El­

bląskiej w Gdańsku mecz piłki ręcz­
nej między przebywającą na obozie 
w Cetniewie drużyną kadry narodo­
wej, a gdańską Gwardią zakończył się 
zwycięstwem kadrowiczów w stosun­
ku 18:7 (7:3).

Najwięcej bramek dla kadry zdobyli 
Grzymek i Suski — po 3.

Pomimo przegranej drużyna Gwar­
dii zaprezentowała się bardzo dobrze 
i prowadziła przez cały czas otwartą 
grę. Najlepszymi graczami w drużynie 
Gwardii byli Konefał i Knops.

W przedmeczu kadra „A “ kobiet 
pokonała kadrę „B“ 4:2 (4:1) Najlep­
szą zawodniczką była Gruszczyńska 
w obronie.

K o l e j a r z  Z P G G  G d y n i a
zwycięża w wielkim biegu sztafetowym 

na trasie Gdynia-Gdańsk o nagrodę

„Głosu Wybrzeża“
24 drużyny stanęły na starcie największego w Polsce bie­

gu sztafetowego. Na 25 bm trasie z Gdyni do Gdańska toczył 
się zacięty bój o zwycięstwo.

W tej wspaniałej walce, najlepszym okazał się zespół 
Kolejarza ZPGG z Gdyni, który jako pierwszy minął metę na 
stadionie Budowlanych we W rzeszczu.

ty, odnosząc wspaniale zwycię-O godz. 18,30 wystartowało 
24 zawodników na 25-kilome- 
trową trasę. Od samego startu 
na Skwerze Kościuszki w Gdy­
ni, ulicami Gdyni a następnie 
Orłowa, Sopotu, Oliwy i Wrzesz­
cza, biegnące sztafety witały 
tłumy publiczności, dopingują­
ce biegaczy do jeszcze większe­
go wysiłku.

Początkowo wydawało się, że 
zwycięstwo przypadnie repre­
zentacji wojskowych, któ­
rzy u wyjścia z Gdyni prowa­
dzili mając kilkusetmetrową 
przewagę nad pozostałymi ze- 
połami.

Jednak już w Sopocie pro­
wadzenie objęli zawodnicy Ko­
lejarza ZPGG Gdynia, którzy 
nie oddali go już do samej mę­

stwo i zdobywając nagrodę 
przechodnią — redakcji „GŁO­
SU WYBRZEŻA“.

Jeszcze we Wrzeszczu na 
drugim miejscu biegli za­
wodnicy Spójni, jednak na 
ostatnich zmianach wyprzedzili 
ich Gwardziści, którzy też zdo­
byli drugie miejsce w tej wiel­
kiej imprezie sportowej.

A oto klasyfikacja pierw­
szych sześciu zespołów na me­
cie wyścigu:

1) KOLEJARZ ZPGG GDY­
NIA,
2) GWARDIA Gdańsk, 3) SPÓJ 
NIA Gdynia, 4) WŁÓKNIARZ 
Oliwa, 5) JEDNOSTKA WOJ­
SKOWA, 6) STAL Elbląg.

W dniu jutrzejszym zamieścimy obszerne sprawozdanie z 
tej największej imprezy lekkoatletycznej Wybrzeża.

Piłkarze Gdańska zw y c ię ża j Ł M  3.0
W przeddzień Święta Odrodzenia odbył się na stadionie Budowlanych 

we Wrzeszczu mecz piłkarski, w którym reprezentacja Gdańska zwycię­
żyła Łódź 3:0 (2:0). Bramki dla gdańszczan strzelili: Kocur — 2 (w 50 
i 62 min.) oraz Rogocz — jedną (w 32 m.) Sędziował Siejka (Gdańsk)- 
Widzów 7.000.

27 bm. pierwszy wystąp Teatru Satyryków
W poniedziałek, 27 bm., po raa 

pierwszy w roku bieżącym wystąpi 
na Wybrzeżu zespół Teatru Satyryków 
z Warszawy. Teatr przygotował spe­
cjalny program pt. „Frontem i afron- 
tem“ , /.łożony z najlepszych numerów 
dwóch poprzednich przedstawień: 
„Objeżdżalmi społecznej“  i „Biura 
docinków**.

W przedstawieniu udział biorą: kie­
rownik artystyczno-literacki Teatru 
Satyryków Jerzy Jurandot, Bronisław 
Carski, Maria Chmurkowska, Saturnin 
Żurawski, Kazimierz Brusikiewicz,

Kazimierz Pawłowski, piosenki śpie­
wać będą: Julian Sztatler i Jadwiga 
Prolińska, Konferansjerkę poprowa­
dzą: Stefania Grodzieńska i Janusz 
Minkiewicz.

Inauguracyjny występ satyryków 
warszawskich odbędzie się w teatrze 
w Gdyni. Następnie ujrzymy satyry­
ków w Gdańsku i Sopocie. Teatr Sa­
tyryków odwiedzi również w sierpniu 
miasta powiatowe i największe zakła­
dy przemysłowe na Wybrzeżu. Ogó­
łem Teatr Satyryków da na Wybrzeżu 
20 przedstawień. 9

Ł0D2 — Szczurzyński, Walczak, Ur­
ban, Baran, Jańczyk, Koźmiński, Je­
zierski, Pilarski, Kokot, Witkowski 
(Kowalcc), Kubocz.

GDAŃSK — Gronowski II, Kupce- 
wicz, Korynt, Lenc, Miksa, Grabow­
ski, Kreft, Kokot, Rogocz, Kocur, Ba­
ran (Czubała).

W ciągu ostatnich paru dni repre­
zentacja Gdańska rozegrała drugie 
spotkanie. Po porażce z Warszawą 
poważnie odmieniono skład, opierając 
reprezentacyjną jedenastkę na dru­
żynie Budowlanych, wzmocnionej

Grabowskim z Flot* i Kocurem ze 
Stali.

Posunięcie to okazało się słuszne. 
Przede wszystkim zyskała na tym 
obrona i sprawniej zagrał atak.

Przez pierwsze pół godziny gra Jest 
wolna. Dopiero bramka uzyskana w 
32 min. przez Rogocza wprowadza 
ożywienie w obu zespołach. Łodzianie 
starają się wyrównać, ale ataki ich 
nie mają wykończenia.

Po przerwie dalsze dwa gole strze­
lił najbardziej przebojowy z gdań­
skich napastników Kocur.
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